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CEhTRAŁEIY
PPS Ceny ogłoszeń!

W arunki p re n u m e ra ty !
W Warszawie z odnoszeniem mie

sięcznie Mk. 12.—
Na prowincji miesięcz. „ 13.50
agranicą .  .  W.— MMMM  ŁĄCZCIE

• ■ yr tekście (przed kron.) Mk. 12
s s  nadesłane iza tekstem) ,  8

zwyczajne .  4
drobne za jeden wyraz fen. 30
Wszystkie ogłoszenia obliczają 

(arc'się petitem (arobnem pismem).

f o r y jm u je  i n t e r e s a n t ó w  od 1—2 n n .  Za zw co ł r ę k o p i s ó w  r e d a k c ja  n i e  o d p o w ia d a . T e le f. B e d a k c ji  176*70, A d m i n .  120-13
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We wtorek, dn. 3 lutego o godz. 7 wiecz. w lókalu O. K. R., Alele Jerozolimskie 
56,. odbędzie się Kiwifehencja Miądzj dzielnicowa. W s z y s t k i e  komitety dzielnicowe pro
szone są o przybycie w pełnym składzie. Sprawy b. ważne.

Rząd sowiecki ogłosił następujący Mani
fest pokojowy:

Masy robotnicze Rosji przez półtora z gó
rą  roku opierały się w walce bohaterskiej i im
perialisto m całego świata w jedynym celu o- 
breny swobód i zdobyczy rewolucji rosyjskiej. 
Nie mają one żadnego zamiaru rozszerzać pa
nowania swego nad którymkolwiek krajem 
lub narzucania systemu sowieckiego innym 
krajom wbrew woli ich ludów.

Siódmy Wszechrosyjski Kongres Sowie
tów jeszcze raz zaofiarował koalicji pokój, ta 
jednak odrzuciła zbiorowo propozycję' tę, nie 
przedkładając jej swym narodom. Obecnie, 
gdy kontrrewolucja Judenicza, Kołczaka i De
nikina zdruzgotana została olbrzymim wysił
kiem rosyjskich robotników 4  • włościan, gdy 
zaczyna przyświecać nadzieja bliskiego końca 
/wojny domowej, gdy można byłoby przystąpmy 
wreszcie do dzieła dalszego .rozwoju i budowy 
systemu socjalistycznego w Rosji..— cŁeatoę si
ły Europy, w rodzaju Clemenecau, Churchilla, 
Nortbcliffa skrzętnie przygotowują nowó ..ata
ki na Rosję sowiecką. Posiadamy pewne w ia
domości o gorliwych Zabiegach rządu friitcif'-* 
śkiego i Komitetu Polskiego w Paryżu ceieta* 
rzucenia Polski na Ro^fg' sowiecką i zmusze
nia Jej' do wskrzeszenia Dedikina.' •]; * 

Polskie organizacje robotnicze wszelkiego 
Kierunku głośno' jom agaj^ saę pokoju, naród, 
polski wyczerpany węjną i rozfetrójem ekoną-‘ 
micznym, potrzebuje gwaltóWnie pokćiju^ I. w 
takiej chwili rządy koalicji Zmuszają Polskę 
do przelewu krwi na iMrzyiść reakcji carskiej,, 
która dławiła Polskę przez pokolenia. “ - 

Tymczasem Rosja sowiecka bynajmniej 
nie zagraża /Polsce i' i jest gotowa t f ‘każdej 
chwili zaprzestać działań'wojennych, dojść do 
porozumienia, lub zawrzeć, pokój zgodnie z 
propozycjami, pomyli io n to i już ubiegłej wios
ny za pośrednictwem delegita polskiego. 
Więckowskiego, a ostatnio za pomocą iskro#* 
ki bezpośredni® skierowanej do rządu pol
skiego. 1 ' -lin 133 ; • i.'-afil

Lud pracujący Rosji* nie je *  ‘ groźbą dla 
żadnego kraju, albowiem uznaje prawo stano
wienia o sobie narodów.

Jedyną przeszkodą na drodze pokoju f  zh- 
kończenia niezliczonych Cierpień i nieszczęść 
mas pracujących w Rosji, jak też jej sąsiadów, 
a  nawet całej Europy sa. jest reakcyjna i im
perial i Rty<®aa polityka rządów koalicji.

Robotnicy państw koalicji! Do Was na
jeży położyć in-es tej pblityce! , a P : ■ ,H

oi-oi. Czdozerin.

Nie wszystko, co w Manifeście tym po
wiedziano, należy brać za dobrą monetę. Nie- 
WSzystko odpowiada prawd&ie historycznej.

Rząd sowiecki wałczył nie tylko z „imper
ialistami całego świata", ale pragnął też na
rzucić swoją wolę,. swój -ystem i przewagę 
Rośli narodom i krajom, które się od Rosji o-

derkały i  Chciały być rzeczywiście niepodle
głe. Rząd sowiecki nie szanówal prawa sta
nowienia o sóbie ani na Litwie i Białejrusi, 
ani na Ukrainie, ani w Estonji czy Łdtwie. 
Rząd sowiecki zagrażał Polsce.

Ale dziś sytuacja się zmieniła. Najazd 
bolszewicki został, odparty od Polski — losy 
Litwy i Białejrusi mogą być rozstrzygnięte na 
drodze porozumienia się narodów — państwa 
bałtyckie utrwalają swoją niepodległość. Na 
Ukrainie copra wda wciąż jeszcze paruje sza
lony chaos, kłębi się tam wir straszliwy — 
ale coraz jaśniejszym się staje, że tam dzika, 
krwawa walka niczego nie rozstrzygnie, że tyl
ko pokój może sprawę ukraińską rozstrzygnąć 
w duchu sprawiedliwości. 1

Fakty i logika życia okazały się silniejsze 
od bolszewickich zakusów w stosunku do da
wnych „kresowych" prowiąąji rosyjskich.

*To jesbmajwazniejsze, a mniejsza o te czy 
innę /ftazesy ifizi czerina.

Rząd bolszewicki muli się zgodzić na po
kój, czyniący zadość prawom i interesom 
państw, które powstały' na gruzach carskiej 
Rosji: “  'J ■ - o -

Nietylkó Polska potrzebuje pokoju. Po
trzebuje go i Rosja socjalistyczna: dotychczas 
była tam-władza komisarzy ludowych, spra
wow ani"# imieniu-robotników 4 włościan, by
ła dyktatura, byfo'ibh rżenie—  nie było aorja- 
liśfycznego budownictwa, ani też1 wolności klas 
Praeńfdcych. • «*’

Dopieró'pokój pozwoli Rosji (rozwinąć 
swoje życie gospodarcze i polityczne. Pragnie
my gorąco;-’aby formalny socjalizm bez rzeczy
wistej1 treści, który tam panuje, zmienił się w 
rzeczywistą ewolucję socjalistyczną. Przy- 
ifteść to'-mdUe'tylko pokój, który też — jesteś
my pewni — nieuchronnie przeobrazi metody 
bolszewicki# na 'prawdziwie socjalistyczne. 
Dalsza wojna tylko 2akonserW'uje najgorsze 
ceph^- bolszewizmu.

Sżczerze eierzymy się z tego, że bolszewi
cy zadąli klęskę —■ bodajby ostateczną — po- 
^robowcdm caryzńiu': Judeniczowi, Kołczako- 
wh, Denikinowi, groźnym również dla sprawy 
narodów dawniej przez carat uciemiężonych, 
tem groźniejszym dla tej sprawy, żo Ententa 
popierała ( lćh reakcyjne i „wielkorosyjśkie" 
dążenia.

Bolszewicy odnieśli zwycięstwo w Wojnie 
domowej.- I  teraz muszą zrozumieć, że glup- 
śtem było, kiedy prawowitą walkę o niepodle
głość nazywali kontrrewolucją. ■' ■' •

Niech sobie zresztą nazywaja jak chcą. 
N ie'o to chodzi. Chodzi o to, i  wj-stępują z 
propozycją pokoju, który musi się oprzeć na 
niepodległości i demokracji.

Lud polski pragnie zawarcia pokoju na 
tej podstawie. Polska musi zakończyć wojnę.

Na straszliwą odpowiedzialność narażą 
się ci, którzy dziś odrzucą propozycje pokojo
we, którzy aie zawrą rozejmu, którzy zapragną

aby Polska dalej się krwawiła, dalej rujnowa
ła się, dalej podkopywała podstawy swego ist
nienia w imię czy majątków obszarniczych, czy 
też szerzenia unji, zabojów militarnych, obro
ny Enteaty (która — o iroujpl — postanowiła

handlować z Rosją...), pogromienia bolszewiz
mu dla korzyści łotrzyków careko - kołczakow- 
skich, czy wreszcie w imię chimery „porząd
k o w a n ia *  Wschodu ogniem i  mieczem, dykto
wania swojej woli Wschodowi.

.115

0 zakończenie wojny.
Dziś zblfera się Rada Naczelna P. P. S. 

na dwudniowe obrady. Jędynym z najważniej
szych punktów porządktt dziennego jest spra
wa wojny na Wschodzie. Od czasu ostatniej 
uchwały Rady z przed kilku miesięcy, doma
gającej się zakończenia wojny na podstawie de
mokracji i niepodległości zainteresowanych 
narodów, doniosłe zaszły zmiany. Znikł upiór 
kontrrewolucji rosyjskiej, zagrażającej nie tyl
ko Rosji, ale i Polsce; rząd sowiecki, zwycię
ski wobec reakcji własnego kraju, ale mili
tarnie słabszy wobec wojsk polsko-łotewskich, 
wystąpił z poważnemi propozycjami pokojo- 
wemi i koalicja pod wpływem klęski kontrre
wolucji rosyjskiej, potrzeb ekonomicznych i 
parcia zorganizowanej klasy robotniczej zgo
dziła się na zanieifthanie blokady.

2 - j i j’'
Oto trzy fakty .doniosłe. Ale z trzech fa

któw tych sfery kierujące polity ką polską jak- 
gdyby żadnych nie wyciągają wniosków. P. 
Patek w Paryżu prosił o pomoc dla dalszego 
prowadzenia wojny. P. Patek w Paryżu starał 
się o to, żeby Polsce dano mandat i środki 
do preeeięeia mieczem wojny, całego /węzła 
spraw* wschodnich! . ? > ,.;r , >q < • .

Nie było chyba wypadku w dziejach, aby 
naród prowadził wojnę w bardziej tragicznych 
warunkach wewnętrznych, aniżeli Polska w 
chwili obecnej. Z jakiegokolwiek punktu jri- 

: dzienia oceniąć wojnę na Wschodzie: politycz
nego, ekonęmięznego, gospodarczego, ogólno
narodowego, ozy ktasoyro-socjąlistycznego — 
jedną trzeba dać odpowiedź: dalsza wojna 
jest a^ibna dla Polski.

Ro zważmy: bolszewicy są jedyną w Rosji 
partją, godzącą się *— chętnie czy niechęt
nie — na utratę „kre6ów“ b. Rosji, co po
twierdzone zostało chociażby przez zawarcie 
rozejmu z Estoąją. Wązystkie inne part je ro
syjskie,' począwszy od Denikina, poprzez Sa- 
zonowa, a kończąc na S-Roweach, są bezwzględ
nymi zwolennikami wielkiej Rosji, obciętej o 
b. Kongresówkę. Dziś nawet, gdy bolszewicy 
są panami wewnątrz Rosji, partje te jasno i 
-wyraźnie stwierdzają, te  z programu swego, 
wielkiej niepodzielnej Rosji nie ustąpią ani 
joty. r  <ió

Będziemyż walczyli o przywrócenie wła
dzy tych partji?

I  w jakiż to sposób mamy zakończyć woj
n ę  z bolszewikami, kiedy będzie można po
wiedzieć, żeśmy odnieśli decydujące 
stwo? Nawet zdobycie Moskwy jeszcze nie j

pokonaniem Rosji. Ghyba, ie  będziemy liczyli 
na połączenie J ię  z Japończykami w Omsku, 
czy Irkucku. ł

Wojna prowadzi Polskę do ruiny gospo
darczej i finansowej. Nie można marzyć o pod1-, 
niesieniu waluty polskiej, dopóki dobro na
rodowe w materjale i ludziach niazczy się na 
rzecz wojny, dopóki zamiast wytwarzania bo
gactw, ooraz więcej marnujemy bogactwa już 
nietylko własne, które są nikłe, ale obce, za 
które lichwiarskie płacimy ceny. >

Wojna o s ła b ia  nas niezmiernie w walce
plebiscytowej o Śląek górny i cieszyński, a 
więc o ziemie, bez których Polska będzie gó- 
spodarczo słabą, narodowo niezjednoczoną.

Oto najważniejsze powody charakteru »  
gólno-państw owego, które każdego myślącego 
i uczciwego człowieka uczynić winny żarliwym 
agitatorem na rzecz natychmiastowego poko
ju. ; ■ ..u - -‘J

Ale dla nas, dla partji socjalistycznej, ist
nieją inne jeszcze motywy, n a rz u c a ją c e  nam 
konieczność dążenia do zakończenia wojny.
-si Jako przedstawiciele uświadomionego 

proletariatu polskiego obow iązani jesteśmy
dbać o to, aby kłusa robotnicza mogłai 
jać się fizycznie i moralnie w norma
runkach ^ ^ ^ ^ Ś j ^ o S T o ^ u d o w i e  
dą na tej drodze. Niema ^żegnaniu
przemysłu, o ^ n ik u  A>ezwt»c ^  e g  ^  
głodu i drozyzny, d o p to  ^  ^  m ja y
ni w rządzie i  p a ń ® ^ .  mUjonów nre-
i Z myślą o W0̂ 2 S  wQienh?, dopóki ca-

iSSjy* * *  s*“u ̂ i»®ow'®>,
i ograniczeń wojennych-

t  ^  inna etro™ zagadnienia r#
■ u- Ĵ l e t a r j a t  świata całego walczy •  

syjekiego. Pro i 0 oprowadzę-
zdobycie .^ ^ y g W e z n e g o . Walka ta w każ- 
me ustroju w u  biera ło ra ę  t e i n i e  od
d>'m S S eo w y ch . W Rosji od dwóch
warunk bolszewicy" dzierżą władzę w 
S f  £ a i a ,  występująca tam w imieniu rtv 
w ników  nie cieszy się naszym zaufaniem, 
anisymp®tj4> ie6teśmy wrogami bolszewizmu,
• ko Vstem u socjalistycznego. Ale ta, co się 
dzieje w Rosji, jest sprawą wyłącznie rosyj
ską, jest raeczą robotników 'rosyjskich. Robot
nik’polski odparł zamach na niepodległość 
swego kraju, ale nie przyłoży ręki de zdła-* 
wienia rewolucji rosyjskiej.
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W środę d. 4 b. m. o godz. 7 wiecz. w sali Muzeum Przemysłu i Kolniciwa °dbS* 
dzie się odczyt dyskusyjny tow. posła Czapińskiego. Bilety dla członkow P. P. b i K.
>. n  __ I _ 1. — 1 .„li ^..Kv«ar moinn W f t  4? A .lei OZOl.IUSKie 5 0  Od
dzie się odczyt dyskusyjny tow. posła Czapińskiego. m ieiy  oia uiuh ruw  r . r ^ .
D. R. po l mk. pozostałe po 2 mk. nabywać można w 0. K. R  Al. Jerozol.niskie 50 oa
5— 7 w dniu odczytu w Muzeum od 5-ej. ’ §  i  ; t * r-j_

Mały feijełon.
Pratiwitl t o j m s i Ł

Nie lubię obłudy. Molę kłamcę śwado- 
m eg o .u it obłudnego świętoszka, w lę brutal
nego weredyka, m i fałszyw ego bigcta. Jakiś 
amerykański finansista na pytanie zadane mu, 
czy Ameryka otwurzy swój kredyt Eun-pie, 
odpowiedział: „Jest to tak jakby człowiek 
zdrowy, wziął za żonę — epileptyczkę". („Le 
Temps“ 16 stycznia b. r.). Była to odpowiedź 
kanalji, ale odpowiedź szczera. Dla kapitali
sty amerykańskiego jest dzisiejsza Europa 
m iotają*  się w drgawkach choroby wojen
nej epileptyczką ^ Ć l ^ * i h J a h a M  

Interes niepewny, lokata kapitałów mo
że się nie opłacić, leptej być ostrożnym. Nie
chaj Europa wije się z glddu i chorób, cóż to 
może obchodzić człowieka, Który węszy tylko 
za zyskiem. 0  Uoż ta kapitalistyczna odpo
wiedź brzmi uczciwiej, m i frazesy ‘ niezliczo* 
ne, jakiemi karmią nas nasi „idealiści" typu 
Paderewskiego, Lutoslawsk.ego, ozy Dmtw- 
®kiego. -  rr; i

To też słyszę fałsz w głosie i widzę zez W 
oku tych-ludzi, którzy tak są pracowici, ie  za
mierzają' znieść 7 dni świątecznych'w Polsce. 
Dlaczego to ci panowie nie zamierzają wnieść 
ustawy, która by opiewała: „Kto nie pracuje, 
nie ma prawa żyć — z cudzej pracy". O, tego 
nie zaproponują ci gorliwcy, ©i pasjonaci pra
cy! Iluż bowiem wówczts kSmlenićzników, 
rentjerów, obszarników, dygnitąrzy, magna-, 
łów muslanoby — wywłaszczyć?!

Krowa, co głośno ryczy, mało mleka da
je. Pies, który zajadle szczeka, r ie  gryzie. 
Człowiek, który tak gęsto, z takim zapałem 
mówi o pracy z pewnością Jest leniurhem 

Nasza reałfćja np. chciała odebrać robot
nikowi 8-godzinny dzień pracy — oczywiście 
w imię ideału „módl *ds i pracuj" — sama

zaś wszystko czyni, ażeby nie dopuścić do wy- zgadzają się tam przyjąć na siebie odpowie-
konania najważniejszej pracy,'do jakiej Sejm d z ia liS ć  za wykojuamó uuów  co, do przy po
został powołany — do uchwalenia konstytu- zu r Wvvvozu. Puuki 3 domaga się, aby K«rau-
eji. Nasi ministrowie np. domagają się, aby M  Centralny w J fe e k w ^  gwarantował, ie
urzędnicy -  oczywiście w imię Ideału „módl wywóz ziemiopłodów, lnu i t  p ,  będzie fl>-
się b pracuj" -  dodali jeszcze g ^z in k ę  -  . aws&py i ze poc^mim©. będą ula*w,ema 
sami zaś potrzebują całych miesięcy na od po- traflśpcrtowe. Punkty 5 1 6  mówią o Łnaneo-
wiedi na interpelację, często zaś w ale me waniu>.zedsięwzięcia. Punkty 7 i 8 o sposo-
odpowiadają. Właściciele io p a lń  w Zagłębiu bie transportowania przez Rosję. Odatoi
rburżuazia niemi cka, francuska, wioska i t. i P“ak* wreszcie zaauaraa, że o ile wywóz z 
l ) ,  o ra . ich -  , « l t u  I * . *  i £ © £ * 3 *
ie górnicy mało pracują — tymczasem sami 
nic nie robią, aby ..wytwórczość zwiększyć,, a 
co gorsza, robią Wszystko, ażeby ją zmniejszyć, 
jak to wykazał tow. Stańczyk we wczorajszym 
artykule.' Obywatele z emscy wszelkich wy
znań i wszelkich kresów trwońią pieniądze ł 
czas na hulankach w stolicy — ale parobko
wi kazaliby pracować 30 godzin na dobę. I 
t  p. — lici w nłeskońcżońolc! Kto woła cągle 
„praca, pra a i jeszcze raz praca", ren jest z 

"TOWno^ri* kmrónny "leń, leń'1 jaszcze raz1 leń.
Któż nie zna ludzi pracowitych i ludzi le

niwych? Człowiek pracowity robi cicho, spo
kojnie, nie ;rtuca się, nie chwali. Leniuch rai 
ciągle wyoieńa pot, wzdycha, woła! „o-jakże 
się spracowałem!" i oskarża Innych o leni
stwo. . •

Faryzeusz modli się na rynku, aby go 
wszyscy widzieli — człowiek wierzący modli 
się w komorze. Tchórz pobrzękuje szablą i 
agituje' za wojną — w cukierni — śmiałek 
zgłasza się na ochotnika na front.

Ci, którzy lak są pracowici, że pragnęli
by robotnikowi odebrać świąteczny odpoczy
nek — nie umieją, nie mogą, są za leniwi, a- 
żeby dań pracę setkom tysięcy bezrobotnych. 
Glupkowatość albo wyrafinowana obłuda pod
suwają naszym mandarynom takie pomysły, 
jak plan zniesienia 7 świąt. M e d i c e c u r  a 
t e  i p s u m l  (Lekarzu, lecz się sami).

Zysław.

Dokoła sprawy rosyjskiej.
Anglja nie wysiała wojsk na Kaukaz

Krążyły w itśd , że w raz '% rozpoczęciem 
handlu z Rosją Wysłano wojska angielskie na 
Kaukaz w celu rzekomej obrony państw kau
kaskich. Okazuje się, ie  moczy wiście silny 
był naciek w tym kierunku ze strony Chur
chilla, angielskiego sztabu g e n e r a ln e g o  i 
wpływowych dostawców wojskowych, że je
dnak wojsk na Kaukaz nie wysłano,

Marszałek Foch odczytał wobec Rady 
Najwyższej raport ty którym omawia propo
zycję' angielskiego sztabu generalnego wy
słania na Kaukaz 4-ch dywizji. Po zbadaniu 
sytuacji okazało się, że wszystkie siły angięl- 
efldejairmji dobrowolnej zajęte są w IrlandjW 
Egip.ze, Indjaoh i Mezopofamj. Interwencja 
na Kaukazie polegać będzie na dostarczaniu 
broni i amunicji Gruzinom i kilku oddziałów 
m»ry.n«sy do Baku, ... , , -j,

1 era Churchill I jego poplecznicy usilnie 
praci*ją nad podjęcJeim wypraWy abr .jneji 
przeć'wko bolszewikom. Istnieją jcazcze li- 
9Su« rwjetrwy wojski w Angłji, które a-e są 
zdemob baowaine mimo etaauń i nalegań ro
botników. Dopóki nie nastąpi całkjw ita de- 
mobiKoacja rezerw tych, L z. „klasy Żw,,|Cbur- 
chill będoue miał silną podporę malerjąlną 
dla swych imperialisty sany eh celów. („Daily 
Herald" 24 stycznia).

Kaukaz pięknie dziękuje za „pomoe".
f Cheih-ul-Islam Zade, członek parlamen

tu jedynej dotychczas republiki mahometaó- 
skfej Azerbeidjan, w wywiadzie z współpra- 
oowmiikiem „Daily Heralda*1 oświadczył, że 
ludność jego kraju pragnie jedynie dwóch 
niecay; pokoju 1 niepodległości. Republika 
pragnie nawiązać estoeueki z Rosją, która by
ła i będzie główną odtówotynią nafty.

„Nie prosiłiśmy o obcą pomoc wojskową, 
i tylko w razie napaści ze ©trony bolszewi
ków być może, aa* uciefcłiiibjńmy się do tego, 
środka. Największą naszą obawą w chwili 
obecnej jeet ta, i e  kraj nasz oraz sąsiednie 
republiki, z któreuu jesteśmy na najlepszej 
atop i e, niegłyby etać « ę  podstawą <to ateku 
na Rosję sowiecką- Dlatego domagamy się 
uznania niepodległości naszej pnsee Moskwę. 
aa»kłby wówczas ww&ełki powód <to inter- 
wernr i. Przedewteyełkiein zaś , chcieHhyśray 
uniknąć wimieszanfla »lę w nasz© sprany we- 
wmjtizne zarówno ból szewków, jak też koa
licji. Domagamy sfę prawS urządzenia repu- 
bli.kd naszej bez jakiejkolwiek przeszkody 
zze>wuątrz.“

Konferencja w Helsingforsle.
Dnia 21-go stycznia powzięto rezolucję: 

„Fiulandja, Estonja, Łotwa i Polaka przysto
sują się do postawy, jaką koalicja zachowuje 
wobec Rosji soyvjeekiej o tyle, o ile to jest 
zgodnie z żywotnymi interesami każdego i  
państw".

Ze względu oa niezgodę pomiędzy Pol
ską a Litwą, delegaci każdego i  tych państw 
utworzyli komisję, która będzie nadal zasia
dała w Hełsingfórsie,

Konferencja miała się sikońozyó 21-go, 
lecz przedłużono ją o kilka dud. Bardzo, do- 
dałmim wynikiem jej będzie to, że państwa, 
bfcurąee w niej udział, poznały zoeobaa stano
wisko każdego z  nich wobec wWkiego euro- 
pójsk-iego sporu między grupą Clemenceau— 
Churchill z jednej, a pwrtjami robotnlceemi i 
encjOilistycBnenii z drugiej strony. Estomja za
jęła wyraźnie postawę pokojową wobec Ro
si! i zamierza w najbliższym czasie podpisać 
z nią pokój. Tak sanno postąpić chce Lirtwa- 
Wobec zdobycia Dynaburga przez wojska 

polsJco-łotewsłcio, przerwany aostał kontakt 
między Litwinami a bolszewikami. O ile Li
twa dojdzie do po-rozumienla z bolszewitearni, 
to współaemi siłami dążyć będą do przerwa
nia froatju polskiego tła odcinku Htewsfcim. 
Wówczas położenie Łotwy, gdyby plan ten 
się udał, byłoby groźne ze waględh na to, ie  
znalazłaby się w odosobnieniu. Łotwa acwair- 
ła t. zw. sojusz obronny z Polską, ale jest to 
określenie nieuchwytne wobec tego, że aztab 
główny decyduje co jest obroną, a oo nią me 
jest (Korespondent z  HeMugtomsu z „Daily 
Herald"). ... .v.a

Bstenja wobec zniesienia blokady.
Reuter zawiadamia, te  poselstwo estoń

skie w Londynie, w imieniu rządu estońskie
go oświadcza, i» wobec zniesienia blokady 

. Roęji, towary wszelkie, przechodzące przez 
tejytorjum eśtouslde, wolne będą od opłat 
odnych i transportowych.

Nota Rady Najwyższej do kooperatyw roayj- 
;z-,i sŁiels.

Nota, wysłana do Związku rosyjlskJieh kó- 
operatyw, o podjęciu stosunków handlowych 
a  Roąją, składa się z 9 punktów. Pierweay
mówi o gcłowośei wanowtoma ze strony koa
licji handlu z kooperatywami oa zasadach
wymiernych. Punkt drugi mówi, że przed- 
s ta te le ts  kPnperflf^'W w 'Paryżu porozumią 
się przez iskrówkę z Moskwą, ozy wymiana 
produktów jest praldycanio możliwa i czy

szerzony będzie znaozuię. („Temps" z .d  27 
etyoznia).

0 pin ja Stanów Zjednoczonych.
„New York Herald" donosi, te  departa

ment stanu zwrócił śię* do rządów kofelteji i- 
zapytaniem, jak ono wyobrażają aob«« wzno
wienie stosunków handlowych z Rosją bez u- 
wrtąnito rządu sowjetów; Władze amerykań
skie „żywo pragną" rozpocząć handel aa no
wo z, Rosją, ate pod wóruakiem, że ni© pociąr 
gme to za sobą uznania bolaąewrków 1 że

% '

r  r

boża będzie otrzymać gwarancję «° do to©-
kofiskowania tiowarójY przez rząd moakiew-
Md. I I  -J h  % ■

Kłopoty Litwinowa w Kopenhadae.

Rokowania Lilwmov.ft z 0 'Grady musia
no przerwać na kilka dni, alb<>wiem żaden 
hotel nie chce przyjąć Litwinowa, który przy
jechał do Kopenhagi z żoną i dzieckiem. Po- 
lięja w sposób niesłychanie energic/uy śledzi 
keżdy krok Litwinowa i zabrainia ..omuikoł- 
wiek udzielenia mu lokalu. Utvvmow zami®- 
raa przenieść *ię do mieszkania O Urady'egp, 
nie wiadomo jednak, czy mu na to pozwolą. 
Oświadczył on wreszcie, że rokowania będą 
przerwane, o 0® nie przce Stę wraz ■
delegatem angielskńn do tobego kra ju.

Znać w tem wyraźną robotę reakcji, chcą
cej t*  wszelką oeaę n ie .dopuścić do pokoju z 
bolszewikam i. Danja w tym wypadku mi© 
działa oczywiścję z własnej inicjatywy, jęcz 
jest tylko wykonawcą woli potężnych państw.

Konicrcacja p r a s o w i '
w Miuibl. Spraw Zhjramczaych.

Wczoraj w godziflach ppp^Ii^niowych od
była aię krótka konferencja prasowa w rniui-
sterjum spraw zagranicznych. Tematem jej 
była głównie sgrawfp drugiej noty pokojowejbyia giownie sprawa u*uKiCj uvV    ,  - . .
rządu Sowietów, przesłane j „ do rządti polskie- wielŁich przy gotowaniach sztabu

, . . .  r , „ „ „ . . . „ „ i -  n ła n a  v w v . T o  d a  6  DOW ÓCgo. Pan dyr. Okęcki, który , obecnie zastępuje 
nieobecnego ministra, zakoinunlkówal przed- 
stawicielom prasy, że wiademośś, podana 
wczoraj „Robotu*ka-‘ jest prawdzi
wa. -

Rząd polski otrzymał dn. 28 stycznia wie
czorem długą notę pokojową od rządu Sowie
tów, podpisaną przez Lenina, Trockiego ! Gzi- 
czerina. Oj treści noty p. Okęcki InfornKiWał 
mniej, więcej jak następuje: „lskrówki, otrzy
manej od rządu sewietów, do dnia dzisiejsze
go nie mogliśmy należycie skompletować. Po
szczególnych ustępów, jak to się często zda
rza z iskrówkami, brakoyyąto Nota ta zawie
ra i  jednej strony pewnego rodzaju aluzje, w 
których kryje się chęć pokłócenia na* z koa- 
ljantami, z drug ej zaś propozycję pokoju, 
zresztą ni© sprecyzowaną, bez konkretnych 
momenjów",

„Możemy przypuszczać, uzupełniając so
bie braki w iskrówoe w myśl całości depeszy, 
że rząd sowietów proponuje linję deuiarka-

cyjną, któraby odpowiadała dzis.ejszej Jinji

Pozatyin* p. Ókęcki informował, że iia -  
domości nadchodzące z Rosji, świadczą o 

 ------------- “  1 t t ą d r  do
wielkiej ofensywy. To daje powód p. Okt-ckie- 
mu do wyrażenia sądu, 11 notę trzeba trakto
wać ostrożnia.. »  *1*

(Rząd polaki dotychczas na propozycje 
pokojowe R ządu*eowleekiego m© dawał od
powiedzi. Nic dziwnego więc, że i Rząd so
wiecki jest „ostrożny *. Rówuiei jest rze zą 
jasną, że — jeżeli teraz me dojdzie do rozej- 
mu — to trzeba być przygotowanym na wzmo
żenie się wojny, na niewątpliwi© długie j©Wr 
oze zmagania się. Przyp. Red ).

Na natarczywe pytania przedstawicieli 
prasy, jaki jest pogląd Rządu na sprawę po
koju z Rosją, p. Okęcki prosił, aby pozwoteno 
mu na to pytanie nie odpowiadać konkretnie. 
Odpowiedź konkretha może nastąpić dopiero 
po powrocie p. Patka.

Pan Okęcki na zakończenie poinformował, 
że nota rządu sowietów została przez Minister* 
jum zakomunikowana wszystkim posłom za
granicznym w formie informacji.

(Korespondencja własna).
„Nowa miotła dobrze miecie” — mówi 

francuskie przysłowie. Do tradycji wielkiej 
prasy etypeodjowanej należy witaąi© każdego 
gabinetu ©łowami głębokiego uznani a, sto wia
nie najlepszych horoskopów przyszłemu minl- 
sterjwn,: każdego z jego eałęaków przedsta
wiają© w jaknajko#systai«js*em świetle, lst- 

' niej© też inna prasa, kupiona przez roamaite 
wielkie firmy kapitalistyczne, które chwale
ni© „nowej miotły* „uzależniają od tego, czy 
mają reprezentację dęstateczną w, minlste* 
rjum. Naogól wlęlka praea przez rząd sty* 
pendjowaąa, Jest jednocześnie popierana 
przez wielki kapitel, oo się samo przez się 
rozumie, gdyż rząd jest najwyraźniejszym 
przedstawicielem wielkiego kapitału.

Ta wielka prasa urabia opinję, kosztowi 
myśl społeczną. Rola jej demoralizująca jest 
nieobliczalni©, wielką. Niejednokrotnie odsła
niałem na tera miejscu machinacje tei prasy 
i niejednokrotnie do tego wracać trzeba, bo 
ona.m a wpływ rzeczywisty na bieg spraw po
litycznych nietylko „w© Francji, ale i po*a jej 
granicami.

Prasa socjalistyczna i kilka pism nieza
leżnych stanowią jeszcze niedostateczną tar. 
mę jej rozkładowej działalności. Ona przyczy- 
n iłftisię do stworzenia „Bloku N arodowegA 
właściwie „Bloku Kapitalistycznego", jest ści
śle związaną z angielską imperialistyczną, * 
kapitalistyczną prasą, jak „Tira©*1* Jlopnu ig  
Post" i t  d„ która rozchodzi się z francuską 
prasą w pewnych kwestjach wzajemnęj kon
kurencji kapitalistycznej, jednocząc ato w 
walce przeciw proletarjatowi. Tera więc trze
ba tłomaczyć to serdeczne i jednomyślne po
witanie „nowej Millerandowsktej miotły", 
wymieść mającej tak zwaną hiszpankę rew o
lucyjną.

0  Clemenceau już się praw ie nte mówi

w tej prą*ie, a jeżeli, tQ, pora-mo uznania — a 
przekąsem. Clemenceau u władzy -  był po
tentatem, dziś prawie wszyscy radzą stare
mu tygrysowi, aby odpoczął; i już mu przy- 
pominają, ię  jest zmęczony, że otaczał się nie
odpowiednimi ludźmi, jak Loucheur, Tardieu 
1 l a n i . ' Tak to bywa ze ałaremi miotłami. 
„Iutransigeant" na pożegnanie radzi ob- 
darzyć Clemenceau tytułem „Ojca Ojczyzny", 
„Beli© France" poszła dalej, podsu .ająo 
myśl zamianowania go „stałym ministrom", 
byle tam nic nie miał do powiedzenia. ,

Z zachowania się prasy je«t widocznetn, 
że nowy gabinet pomimo swej prawomyśinej 
reakcyjności jest tylko przejściowym — i o- 
czekuje Foincarego, po skończenia jego «ied- 
mtolełnich rządów. Tak, czy owak, socjaliści 
będą mieli twardy orzech do zgryzienia. Wal* 
czyó będą musieli s rządem, a burżuazją i a 
najstraszniejszem narzędziem rządu nurżua- 
zyjnego, ze świetnie zorganizowaną prasą. 
Proletariat uświadomiony zdaje sobie z tego 
znakomicie sprawę, garnie ©ię oorai więcej 
do partji socja'tistycznei, do związków, syady- 

1 kaiistycznych i do pcasy robotniczej, zawią
zuje coraz ściślejsze związki z zagranieznerai 
organizacjami robotniczemi. W nasty m „R> 
botniku" niedawno czytałem jakże duszny 
artykuł ó większej potrzebie aaznjijom.©uia 

; się z tem, co się dzieje- w prełeterjad© poza 
naszemi rogatkami. Wyzwolenie żadnego t to -  
lełarjatu obejść się nie może bez pomocy mię
dzynarodowego.

„L‘Human!tó“ codziennie poświęca prócz 
artykułów nieraz wstępnych — sprawom la 
nych proletarjatów — specjalnie cztery ko
lumny kronice robotniczej zagranicznej. W 'a- 
kiej Sam ęf“prawie proporcji udzielają wia
domości o ruchu zagranicznym i  inne ptem* 
robotnicze.

/
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Co do dzitoejwęi “ ° wy Miiieraada, któ-
rą w tej chwili %\yf>°wiada w partrarencie, w 

góry przewidzi^ mo&La, że będzie ona 
PtzeciwrubuUuczą i reakcyjną. Tow. Ernest 
LaJuot!.bidzie interpelował rząd o jego pdli- 
tyk'e w sprawie Rosji, tow. Marcel Cacłiin w 
tej s a m e j  kwestji i muzułmańskiej. Delegó- 
"Wana przez koalicję do poskromienia Roiiji— 
Polską — niewątpliwie będzie dziś tam cen
zurowaną. O teńtńzjązmie wojennjfa PoLki 
rozpisują się angielskie imperjąlfetyózne pi
sma — i depesze stamtąd przysyłane są do 
Paryża. Drugą agencją tego entuzjazmu 
jest Zurich. , *”  , ' .

W Polśkiej agencji telegraficznej w Pa
ryżu pracuje tyle zdolnych do noszenia broni 
młodych ludzi — zamiast być agentami tego 
entuzjazmu, winni oni wyjechać do kraju i 
natychmiast zaciągnąć się do wojska.

Rada Najwyższa już się rozleciała, Cle
menceau wczoraj ją opuścił. Jak za dawnych 
dobrych czasów, ambasadorowie będą kiero
wać losami narodów. Co do nas, nie miejmy 
żadnych trosk, bo koalicja nad nami czuwa i 
nasz ambasador — hędzie skrupulatnie jej 
zlecenia wypełniał.

Jak długo utrzyma się program kontrre

wolucji, nie wiadomo. Dziś w trzech sek
cjach Paryża federacja socjalistów Sekwany 
zwołuje ogromne wiece przeciw białemu ter
rorowi — w Niemczech, na Węgrzech i w Sta
nach Zjednoczonych. Sprawa z Rosją nie jest 
załatwiona pomimo częściowo zniesionej blo
kady. $ ie łudzimy się — zniesienie jej nie 
wypłynęło ze względów humanitarnych. >Ń(i- 
nister Nitti wyraźnie powiedział: „Rosja jest 
nam potrzebną, bo jest spichrzem Europy, .0 - 
na .ma zboże, wełnę i bawełnę i ona może 
nas uratować, bo drożyzna życia jest najwiękr 
szem niebezpieczeństwem dla spokoju świa
ta'1.

Gdy się nie dało wziąć siłą zbrojną zbo
ża, lasów, platyny i t. d., wtedy dopiero pań
stwa, jak Anglja i Włochy, spuściły z tonu, je
dnocześnie zabezpieczając się na froncie pol
skim i bałtyckim. A nuż uda się pobić je
szcze bolszewików.

Millerand, Lloyd George i inni mają tru
dne zadanie do rozwiązania, bo p roleta-jat 
wszystkich krajów nie omieszka w tych spra
wach głos zabrać, a głos to będzie donośny i 
mocny.

HieronJmko.
Paryż, 22 stycznia 1920 r.

nia z nikim, odmawia mu się wiktu pozawię- 
, ziennego i po długich miesiącach więzienia 
I śledczego wyznacza się termin1 procesu o 
i  zdradę stanu na pierwszą połowę lutego. Pi- 
!' sma jednak buriuazyjne dyskretnie podają 
* wiadomość, i i  pfbCeś Tnoże jeszcze w tym ter 
i żninie.,nip odbędzie się... • *

Tymczasem górnicy ktadneńscy dzis jut 
' postanawiają obdarzyć Muńfe mandatem do 

Sejmu Ustawodawczego (Narodowego Zgro
madzenia) czeskiego* bez względu na wynik 
procesu.

Lewica socjalistyczna czeska, (dawna 
grupa centralistów) jest zdania, że ministro
wie socjalistyczni, winni ustąpić z , Rządu, 
gdyż atmosfera polityczna i w kraju i w par- 
tji staje się coraz to nieznośniejsza, coraz to 
bardziej stęchła... I słuszne panuje w czeskich 
kolach lewicowców socjalistycznych zdanie, 
ii  tow. Moraczewski i P. P. S. dobrze uczynili, 
że raczej ustąpić woleli, aniżeli rządzić wraz z 
burżuazją polską.

A. E.

Hlinka-Muna.
(List z Czecho-Slowacji).

Mor.-Ostrawa, 28 stycznia.
Na czele Rządu czeskiego stoi czeski so

cjalny demokrata (prawicowiec) Tusar, mini
strem zaś sprawiedliwości jest socjalny demo
krata (również prawicowiec) Winler. Mink 
strowie ci chcą się utrzymać przy władzy za 
Wszelką cenę, wskutek ćZego wytwarza się 
sytuacja, że muszą robić ogromne ustępstwa, 
że jakkolwiek są członkami Rządu inni rzą
dzą.

Przez całą republikę czeską idzie jakiś 
złowrogi podmuch podziemny, jakieś tajemne 
a gruntowne wstrząśnienie. Wielkie strąjki, 
mające oficjalnie znamię ekonomiczne, są 
jednak natury politycznej. Radykalizm spo
łeczny wśród raa3 robotniczych, bezrolnych i 
małorolnych z dnia na dzień rośnie. Szeregi 
lewicy socjalistycznej są coraz spręży staże i 
liczniejsze, co bezwątpienia jest skutkiem fatal
nej polityki- prawicowych’po%kówBitócjalno- 
demokratyęfnych, biorących udział w Rządzie.

Ciągle niepokoje na Siowączyźijle. wyma
gają tam ogromnej ilości sił policyjńo-admi- 
nistracyjttfch. 1 tak dowiedzieliśrujć-się, że ta 
mała uboga Slowaczyzna w roku 1919 pochło
nęła na' wydatki pcdicyjno^adniinistracyijne 
nie mtiiej jak 16 miljonów koron,'-1*  więc o 
półtora miljóna więcej, aniżeli Czechy, Mora
wy i niemiecka ezęść Śląska opawskiego. 
(Budżet okupacji części polskiego Śląska pro
wadzany, jest w wydatkach wojskowych). Wi
dzimy więc, że i.Slowaczyzna narobiła Cze
chom niemało kłopotów. _

Obecnie — poza sprawą plebiscytu Ślą
skiego — opiftja. publiczna czeska najwięcej 
zajmuje się dwiema postaciami, są to miano
wicie;.-Hlmka i Muna. Hlinka, to katolicki pro
boszcz z Roiemberku na Słowaczyżąie, który 
podczas ofensywy bolszewików węgierskich 
prze«jgko Gzęchojn przybył do Paryża, aby 
zaprotestować tam przeciwko zaborczości cze
skiej. Hjinka, jako gorący patrjola słowacki 
wolałby raczej widzieć Słowaczyznę w łączno
ści ,B: Węgrami łub Polską, aniżeli pod pano
waniem Czech. Czeska polityka państwowa 
szła bowiem w początkach istnienia państwo
wego w kierunku antyijlerykalnym i źabiera- 
no się na tern polu do, reform dosyć radykal
nych. Dlatego klery kali słowaccy, posiadający 
liczne bardzo wpływy w kraju, niechętnie wi
dzieli pąłącwmie się z Czechami, tembardziej, 
że i gospodarczo aie na tem nie zyskają.

Zebrał więfc ksiądz Hlinka najodważniej
szych swoich zwolenników klerykalttych i po
jechali ci patrjoła słowaccy drogą okrężną 
przez Rumunję do Paryża, gdzie czeska de
legacja pokojowa z jednej-strony przygotowa
ła już grunt dla słowackiej, delegacji, informu
jąc miarodajne koła polityczne Ententy w du
chu dla Słowaków niekorzystnym, z drugiej 
zaś otoczono delegatów słowackich cala zgra
ją szpiclów czeskich, którzy o każdym ferok-u 
księdza Hlinki informowali n a  ty chin i ąst ofi
cjalnych delegatów pokojowych czeskich. Hlim 
ka i towarzysza, nie uz^^kawszy w Paryżu ni
czego, u d a l i  *ię* db swej ojeayzny. I tam księ
dza HI inkę. spękał los; przygotowany od da
wna .pfzęz czeskich, imperjalistów: został flc®*' 
sztowąny.U^^łowacayźnie zaś,z tego powodu 
powstał wielki rwetes. ,Po pąru tygodniach 
pobycia w pięknym, wielkim zamku Brod- 
kowskim na Morawach,, został __ wedle pism
czeskich — wypuszczęjiyv na , wolność, Z tego,
powodu wszczęły niektóre gazety hałas, a ofi
cjalne pisma .Ministerjum spraw wewnętrz
nych vyF & io  ;C eSko.:3lovęnska republika11, 
między yinemi o uwdlnien’u HHnki powiada:

. Hlinkf wypuszczono,- ponieważ stan jogo 
zdrowia był niepewny. Ale władza kierowała 
się mStvffib 'żzględatńi iudzkienU. Uwolnłe- 
ti’e ks Hlinki ma-również znaczenie politycz
ne. W Różem berku bovwem (na Słowaczyż-

nie) wybuchły z powodu aresztowania ks 
Hlmki wielkie niepokoje. Okazale się, te pro
boszcz hlinka posiada marzną część luJ.ię.c- 
za sobą. . tym faktem władze czeskie musiały 
Uczyć się Hlinka zbłądził. ąU nie ze ziej wo
li. Działał on za namową Jehlićka A więc na
leży mu wybaczyć. HI oka w nu a więc na 31.- 
waczyznę ku wielkiemu zadowoleniu mie
szkańców tamtejszy.;1!, którzy mogą się ym 
chociażby faktem przekonać, te język ich i 

i wiara me są republik czeskiej zagrożone"... 
1'yle wspomniane pumc urzędowe.

Muna jest robotnikiem górniczym z rewi
ru kladneńskiego. Podcras wojny dostał się 

‘ do n.ewcii rosyjskiej brał wybitny udział w 
ruchu politycznym ■» służbie bolszewików. 
Pamiętne są artykuły prasy turżuazyjnej cze- 
akej, pisane przeciwko Mimie, goy tylko do
szły p.erw>ze wieści o jego powrocie z R <s,i. 
(idy zaś pizyjechał, przywiózł z sobą jakiś 
dziwny splendor , jakiś nimbus tajemniczości, 
którym stale otaczała go burżuazja czeska,
-e.' Objął on redakcję kladneńkiej „Svobody", 

redagowanej w duchu coprawda radykalnym, 
ale bynajmniej nie bolszewickim. Przez parę 
miesięcy trwała naganka prasy byrżoazyjnej 

i przeciwko memu,'parę razy go aresztowano.— 
aż krótko przed upadkiem władzy bolszewic
kiej na Węgrzech, został Muna, wraz z 60 in
nymi socjalistami czeskimi zaaresztowany i 
osadzony w więzieniu.

W dzień aresztowania Muny zmobilizo
wały władze czeskie garnizon praski, w za
głębiu kładneńskijem wojsko było  ̂ w ostrem 
pogotowiu, bo obawiano się rewolucji. Wła
dze jednak, zapomocą pism burżuazyjnych 
forsowały wiadomości, że Muna i towarzysze 
to zdrajcy stanu, którzy podczas poniesionych 
przez Czechów klęsk aa Słowaczyźnie aietyl- 
ko że pray czynili się do tychże klęsk, ale by
li w ścisłym podobno kontakcie z bolszewi
kami węgierskimi.

I odtąd, t. zn. od lipia ub. -. Muna i to
warzysze siedzą w więzieniu czeskiem i trze
ba było dopiero energicznych kroków ze stro
ny robotników pilzneńskvkladaeńskich, trze
ba było groźby strajku z ich strony, aby zmu
sić Rząd czeski do przyśpieszenia procesu 
przeciwko Munie i tow.

Intelektualnych sprawców aresztowama
i procesu Muny szukać należy w szeregach 
czeskiej narodowej demokracji. Trzeba bo
wiem znać podkład moralny tej historji. Otóż 
na Syberji walczyły wojska czecbo-slowack:e 
prżeciwkó bolśzew kom. Czescy zaś bolszewi
cy, walczący w szeregach Czerwonej Armji 
szukali kontaktu z armją ezecho-slowacką i 
doskonale byli inform.wsni o wszystkich za
kulisowych sprawach przywódców czecho-slo- 
w&ckich. Najeżynn ejszy zaś z działaczy cze
skich profesor Mak3a, ma podobno tyle ma
sła na głowie, a Muna zna wszystkie te jego 
syrawki, że ende-ia czeska, której wybitnym 
c/lonkiem jest prof Maksa, parła do zaare
sztowania Muny.

i Dlaczego wię-J przeciwstawiłem księdzu 
Hllnce — Munę?

Otóż czeskie pisma bratn’e, jak „Delnieky 
Dennik", „SvoboJa" i -nne nazywają takie 
postępowanie władz czeskich , Klakseniusfiz", 
czyli inaczej mówiąc: Rząd czeski stosuje
dwojaką miarę sprawiedliwości: w stosunku
dc Ss Hlinki inną, a inną w st sunku io so- 
cjelisiy Muny.

Ks. Hlinkę, W obawie przed ..rewolucyj- 
nynii“ kleryhałami słowackimi dsadza się we 
wspaniałym zamku, pozwala mu się komuni
kować ze 'swoimi zwolennikami, i wypuszcza 
się go na wolność, mimo, iż pod względem 
prawnym dopuścił się czynu „karygodnego" 
w stosunku do republiki czeskiej; — zaś so- 

1 cjalisłę Manę trzyma się w jednem i  najgor- 
; szych więztóó, pozwala mu się na widzę-

Sąd nad ks. Fortuną.
W piątek, 28 stycenia r. b , Sąd Okręgowy 

w Radomiu skaaal ks. Fortunę na 3 lata wię
zienia za jego przemówienie na wiclkiem zgro
madzeniu w Radomiu.

Przeciwko ks. Fortunie usilnie agitował 
miejscowy kler i burżuazja. Ci ostatni nie 
mogli zapomnieć Fortunie tegp, że on ośmielił 
się mówić na zgromadzeniu o księżach jako 
wrogach ludu pracującego, -którzy wszystkie 
swe siły oddali na usługi burżuazji. Kler sta
rał się gorliwie, jaknajprędzej wsadzić do wię
zienia tego, który im mówił Słowa prawdy. Sąd 
skazał Fortunę na mocy starych carskich pa
ragrafów. Sądzi się dziś W Polsce na całe la
ta więzienia za głoszenie swoich iprzekonaó, 
podczas gdy dfljdactwo chodzi bezkarnie, pu
szy się i nadyma.

Wieść o osądzeniu Fortuny lud ■ roboczy m. 
Radomia 1 okolicy przyjął jako nowy dowód 
reakcji, jako nowy objaw tak dobrze znanej 
klasowej sprawiedliwościI

Chlaśnięcia.
Jakeśmy „oblewali" saambelaństwo papieskie 

ks. Kazimierza...

...Po „Robotniku" nigdy się to nie pokaże, 
Żeby się- nie ucieszył, gdy ktoś znakomity 
W narodzie — ściągnie na się splendory, 

i  r ’ aasacżyty,
Kiedy ambasadorom podwyższa się gażel.. 
TawW  .eiwsKnaW W di'aU iU
Więc i teraz, gdy drogi n a *  „druh", ksiądz-

.1 piwowar,
Papieskim mianowany został szambęlanem, 
V/róclliśmy do „budy" dopiero nad tanem,
Z tej radości wypiwszy piwa cały browar!,..

(„Chlaśnięciarsfca" ostrożność tu dodać mnie
zmusza,

Ze „biba“ miała miejsce jeszcze przed
(f i ’ •' Antisza

Tak okrutnem, drakońsldem, bezlitosnem
prawem*)

Które nam wprost w mogiłę tmieniło Warsza
wę!...)

..„Moja „Mańka" (ach, jak mnie jej pijaństwo
bolil),

W jakiejś z pod ciemnej gwiazdy,' futrzanej
„etoli",

Z onego szambelaństwa była szczęsna taka, 
Że nam na trotuarae ucięła „trepaka" !.„

Kobieta!.- Więc — wiadomo — w niczem nie
zna miary 1... 

Pękaliśmy ze śmiechu, patrząc, jak grzmot
stary

Wytańoowywał wściekle z ćhyiością Eola,
Aż furczała na wietrze futrzana „etola"!.-*).

iWaclaw Wolski.

konywaniu zobowiązań kontyngentowych. Mimo 
to'-# niektórych okolicach krsju anajduje się je- 
sacze sporo zboża poankontyngenitowego.

Sktomilo to Mimeterjnm do wystąpienia ■ 
wnioskiem o zanśanę 8 airt. ustawy * dnia 18-gO 
listopada 1919 r., na mocy którego Sejm upoważ
nił Ministerjuim do praeprowadzenis oekwestra 
zboża w' majątkach powy

40 morgów1, po cenach ustalonych na pofeteed- 
nitaBc (I? 'grudnia 1B19 r.) ppsiedzendu P. R. A- 
Wniosek ten został uchwalony przez Sejm w hw- 
mie ustawy z dnia 23 stycznia 1920' r- ogłoszonej 
w Nr. 6 „Dziennika Ustaw", z dnia 29 stycznia 
1920 r.
n Wielkie miasta 1 środki przemysłowe są 

aprowidowame ze zboża dostarczanego z Wielko
polski. B rak. węgla omlotowego i wagonów nie 
da! możliwości władzom b. dzielnicy pruskiej wy
wiązać się z zobowiązań. Mimo 150 wagonów 
dziennie, Ministerjum dotychczas otrzymywało 
znacznie mniej, sM  t€® wynikły niedokładności 
apiwizacyjne w ostatnich czasach. Po obszernej 
dyskusji, w ciągu której poseł Bobrowski zglosdł 
wniosek: -P. R. A uważa za konieczne przeprowa
dzeni® całkowitego sekwest.ru ziemiopłodów", któ
ry został przyjęty 15 glosami przeciwko 1 i 2 
wtftrzymującym, .dawali dodatkowe wyjaśnienia: 
p ta'iinisteir aprowizacji i P- Zaborowski. Ten 
ostatni v obec skierowanych zapytań podczas dy
skusji *ńkoŚ*bnik«VM, ii  Wielkopolska do 18 toy- 
cznia r. b. dostarczyła ziarna 3156 wagonów, mąki 
4130 wagonów, kasz 78 w&g„ oraz zboża siewnego 
1700 wagi' ogółem 9074 wagi

Dfugi dziefi obrad rozpoczęto od określenia 
oąn, po których Ministerjum będzie sekwestrowa- 
!o gihtn-ki ziemiopłodów poza zbożem. P. R. A  u- 
chwadiia wyłączyć a pod epkwestru tub in, seradelę 
i wykę, przyjęto wniosek p. Kowerskiego, okre
ślający ceny ziemniaków w zależności od rejooów:: 
w powlajtąęh. zachodnich 60 mk- w pow. śmodko- 
wych 70 tnk- w powiatach wschodnich 85 mk. la 
lQQ t'g z  uwzględnieniom premji przewozowych 
za tran sporl ty dó stacji koTejowych przy odległo- 
śęiadj ponad 6 km. Pozostawiono odnośny podział 
powiatów 1 określenie premji Minteterj-uim aipro- 
wrzatji, uchwalono ceny za 100 kg. grochu 600 
J r : . ' fasoli 900 mk, gTykd 600 m t ,  prosa 526 mk.

Nastanie p. eaef Góśeicld referował sprawę 
wprowadzenia kontyngentu mięsnego, przytacza
jąc szereg cyfr dotyczących naszego bydlostanu i 
spożycia mięsa, z których wynika, iż przy obecnej 
gospodarce rabunkowej prywatnych handlarzy, 
krajowi grozi zupełna uaemal depekoracja.

Ministerjum zatem występuje z projektem w  
out Wy o przymusowym kontyngencie mięsnym, 
który da tnożność uregulować zapohzebowanie a^-Ł 
mjł' oraz zakładów' ł instytucji aprowidowanych 
przez Państwo. Wyłoniony z  dyskusji wmtasek, by, 

, ustawa obejmowała zaopatrywanie w mięśo ogótli 
' ludności1 upadł; pćżyięto s niewiolWemi zimSan*- 
j mi pro jelca Mkiisterjum.

W dalszym oiągił p. Gośc-iokf referował spito 
wę nowych racji cukrowych. Warunki atonosfery 
czme' spoii'odoWajly znaczne zrnmłoijseenie się pro
dukcji. Ministerjum pragnie przystosować normy 

: przydziałowe do rozporządzalnj*h zapasów (5000 
wagoniów) P. R. A. nie przyjęte proponowanych 

( zmniejszonych ’norm i żadnego konkretnego wnio
sku file zgloaaooo.

PRłDSPEKT
„ŚWIATŁA4*

rew ji! w jtz t ilł  z I n k i .

*) „Lex Anusii", bracie, ^dykt", zakazujący 
sprzedaży „trunków" od 28 stycznia do 4 lutego Th.

*) Jak to „boisz©wizm“ „nurtuje" jeszcze w 
grzmocie, choć już minęło przecie kilka tygodni od 
czasu, jak się zapisała do Związku Katolickiego!

Z mm.
Obrady rozpoczęto od sprawy mfaniopłodów, 

którą referował p. Zaborowski. Z danych, które 
Ministerjum posia-la dc dnia 10-go stycauia wyul 
ka, iż sprawa dostarczania kontyngentów przed
stawia się ieporównoni© lepiej., niż w roku u-* 
biag'ym.

Niemal całkowity kontyngent zost ink* sku
piony. Do wzmiankowanej daty P. U. Zb. skupił 
14484 wagony.

•Od l-o grudnia wprowadzony wstał system 
taki iż zboże skupowane w b. Kongresówce prze
znaczone a sttije na polnei-y lokal, r> powiatów « 
dla wojska. Skup ten da jeszcze 3 do 4000 wago
nów. Skup w os ataich • f>ch spad) zwianie 
wobec 1000 wag. tygodniowo w grudniu ostatni u- 
bdegly tydzień dał 484 wug„ przy dokłaJnem wy-(

Wyszedł * druku prospekt mo<wego tygo
dnika- ilustrowanego „Światło".

W słowie wstępnem, redakcja zapowia
da, że „Światło" pragnie roztworzyć praed 
kłasą robotniczą olbrzymią i wawosłą dzie
dzinę piękna, chce ono okazać i uprzystępnić 
masom ten bezcenny skarb ludzkości, jakim 
jest twóro-zość nieśmaerfekiego ducha ludzr 
ktego w literaturze, malarstwie i muzyce, 
^wiatlo" ma wypełnić brak w polskiej prasie 
soojalMyoznej, poświęcomej zagadnieniom po
litycznym i społecznym. Ma być pismem ro- 
botoiczem, socjalistycznem, poświęoonetn li
teraturze, 6ztukom pięknym, kulturze oraz 
wuedzy o wielkich zjawiskach w ludzkości f 
w wszechświecie, pragma© niecić światło kul
tury w masach proletariackich.

Ozdobiony artystycznie wykomameiml re
produkcjami dzieł: Wyspiańskiego l jednego 
z najmłodszych, Kramsztyka, bogaty w orygi
nalne winiety Rembowskiego prospekt w 
krótkim zarysie podaje opis działów, któro w 
„Świetle" znajdzie czytelnik: jest tam litera
tura, teatr i muzyka, sztuka, wiedza powsze
chna, idea i myśl nowoczesna; sprawy społe
czne i polityczne, i t  p.
,, Szczególną uwagę zwracać będzie re

dakcja nowego pisma na ilustracje, dbać bę
dzie o ich aktualność, artystyczmość i wszech- 
stioniniośA

W spółudział wybitnych sił literackich,
jak Żeromski, Sieroszewski, Daniłowski 1 
inni,, wielu wybitnych malarzy, architektów, 
publicystów, daje nam rękojmię, że „Świto 
tło" stać będzie na wysokim poziomie i go
dna© będzie spełniać swoje posłannictwo. 
Niecić będzie światło kultury wśród roibotal- 
kiói,w polskich". ■
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v  sprawie strajku
dozorców domowych.

/ * - ___
Komitet 'Wykonawczy Warszawski ej Ra

dy Delegatów Robotniczych wobec ciągłego 
przedłużania sprawy, załatwienia żądań straj
kujących dozorców domowych stwierdza co
następuje: . jetl

1) Strajk dozorców domowych, wywoła
ny przez właścicieli kamienic bezwzględnie 
wrogiem stanowiskiem ich wobec słusznych 
żądań dozorców — jest dla szerokich warstw 
ludności przedewszystkiem ze względów sani
tarnych niezmiernie ciężkim.

Lud Warszawy potępia i piętnuje za- 
chłonność kamieniczników.';

| 2) Rząd, tak energicznie w stosunku do
dozorców stosujący represje r~. stoi bezradny 
wobec oporu kamieniczników — przeciągając 
załatwienie strajku z dnia na dzień.

Wobec tego K. W, R. D. R. N.-S. .katego
rycznie żąda w imienin szerokich mas ludno
ści m. Warszawy załatwienia natychmiastowe
go strajku w myśl słusznych żądań dozorców.

Cały proletatjat warszawski solidaryzuje 
się z żądaniami i walką dozorców domowych.

Presydjum R. D. R. Jf.-S.

Seminarja nauczycielskie
a Ministerium Oświecenia..

Przyzywczailiśmy się jiiż do tego, że każ
dy nowy minister oświecenia (wyłączam b. 
ministra Ksawerego Prapssa, jako jedynego 
człowieka, któryby już do dzisiaj uporządko
wał T zorganizował OŚ Wiatę w Polsce) * p r^  
obejmowaniu stanowiska, oraz przy byle na 
darżającej się sposobności,’ jaką jest sejm ifań- 
czyctelski lub zjazdy stowarzyszeń, zapewnia 
i ogłasza, ie  jego jedynym celem i najgoręt
szym pragnieniem jest wprowadzenie powsze
chnego nauczania.

Następnie minister ze m aną już nam 
sprężystością zabiera się do realizowania swo
ich „demokratycznych*1 planów, i jak dotąd, 
to nasze najstarsze, blisko 3 lata pracujące 
Ministerjum... zmieniło nazwę „szkoły ludo- 
wej“ na nazwę „szkoła powszechna*^

P. Łopuszański, Aczkolwiek jest „mini
strem Witosa** — szkołą powszechną zajmuje 
się jeszcze mniej, niż jego poprzednicy.

Pjerwszym warunkiem, pierwszym sto
pniem realizowania u nas szkoły powszech
nej, jest przygotowanie kadrów wykwalifiko
wanego nauczycielstwa, a więc pokrycie kra
ju siecią państwowych seminarjów nauczyciel
skich, otoczenie seminarjów prywatnych Jak 
najtroskliwszą opieką oraz popieranie i po
budzanie inicjatywy społecznej.

Szerokie warstwy wierzą tym szumnie 
wykrzykiwanym hasłom i są spokojne o fosy 
i ju tro  szkoły polskiej. Ten spokój należy je
dnak zamącić, należy uświadamiać, że jest źle 
i że jeżeli się nic nie uczyni i nie zmieni, to 
bidzie coraz gorzej.

Może głosy opinji publicznej wpłyną na
reszcie na naszych mandarynów urzędniczych 
—• zapatrzonych aa koniec własnego nosa.

"Dzisiaj, kiedy zapotrzebowanie nauczy

cieli ludowych jeot ogromne i będzie coraz 
większe, kiedy dochodzą nas wieści, że na 
kresach Rzeczypoaplitej godność profesorów 
piastują pastuchy bydła, kiedy inspektorowie 
szkolni zasypują seminarja listami, prosząc o 
przysłanie na posady nauczycielskie uczenie 
2-go i 3-go kursu, istnieją w Warszawie 2 se
minarja państwowe i 5 prywatnych. W całym 
zaś byłym Królestwie jest seminarjów pań
stwowych aż 14, a prywatnych 281 Jest dzi
siaj I ale czy się ostaną, powiedzą-nam to pe
wne fakty i cyfry.

Do każdego seminarium nauczycielskiego 
uczęszcza około 100 uczniów. Wpis wynosił 
dotąd 400 mk. rocznie. Gdy weźmiemy pod 
uwagę pewien procent uiłg, otrzymamy około 
30—35 tysięcy dochodu rocznego. Z tego 
trzeba opłacić dyrektora, personel nauczyciel
ski, komorne, opał, służbę, pomoce naukowe
i t. d. ł t d. Naturalną jest rzeczą, że muśi
być niedobór, dochodzący nieraz do 60 tysięcy. 
Wobec katastrofy żywiołowej, jaką jesit wolny 
handel, nauczycielstwo szkól średnich i semi
narjów zażądało 100% podwyżki. Zarządy
szkół żądanie to uwzględniają, podnosząc za
razem wpisy.

Wyłania się kwestja, co zrobić z seminar
iami--. aą&k-t

Młodzież seminaryjna rekrutuje się prze
ważnie z ster drobnoimieszozańsiki ch 1 wło
ściańskich. W Warszawie, gdzie przy pewnej 
protekcji ni© trudno dzisiaj o posady rządo
we (znane nam są fakty, że uczeni c© klasy
2-ej szkoły średniej, wydalone za. nieuleczal
ną ortografję, otrzymywały posady w minister- 
jacb) młodzież tu musi nieraz staczać z rodzi
cami walkę o prawo do nauki. Że rodzice w 
dzisiejszych trudnych warunkach nie chcą pła

cić za naiłkę dorastających dzieci 1 domagają
się~od nich pracy zarobkowej, dziwić się tak
że ńie można.

Jeśli teraz seminarja zmuszone będą pod
nieść wpisy, młodzież ta, przeważnie rwąca 
się z zamiłowaniem do pracy pedagogicznej 
odpłyniei, a nowej nie zaciągnie się nawet ha
kami. ; ; -c

Jak wobec tych faktów zachowuje się mi
nister ju-m?

Stale przysyła rozmaite „nowele*1, czy 
jak się dawniej mówiło „ukazy**. Papieru w 
seminar ja eh nie brak. Pozatem co pewión 
czas przychodzi wizytator i za każdym razem 
„konstatuje** na nowo, że lokale są nieodpo
wiednie, że jest zimno, ciemno, że „widzi u- 
siłowamia i dobre chęci**... a jakże! Za rok 
przyjdzie znowu i to samo skonstatuje. A mło
dzież w dalszym ciągu uczy się w takich nie
odpowiednich lokalach, duży jej procent za
pada ha gruźlicę i marzy o wyjeździe na po
sadę do jakiejś głodowej Wólki, jak o wyjeź
dzie do górskiego sanatorjum.

Nauczycielstwo zaś, posłuszne patriotycz
nym wskazaniom p. Łopuszańskich pracuje 
„ideowo** i już szósty miesiąc czeka na wypła
cenie subsydjów ministerialnych. Mmisterjum 
zaś dyplomatycznie milczy i łaskawie pozwą- 
la kierownikom seminarjów, ba, nawet im 
zaleca obijanie progów szefów i podszefów, 
chodzenie, proszenie i czekanie. Czy wobec 

I tego, że seminarja nie mają pieniędzy na o- 
j  płacenie pensji dotychczasowych, a trzeba bę- 
! dzie te pensje o 100% podwycszyć, czy tych 
! kilka seminarjów prywatnych w Warszawie 
! się ostanie — wątpimy bardzo, 
j Wątpimy także, czy się nie zaimkiną setni- 
’ narja prowincjonalne, które dotychczas za- 
j mietńfły powolni ej. W taki to sposób fachowi 

ministrowie organizują, czyli dezorganizują 
powszechne nauccawe.

Eska.

0 grypie.
Chaos, panujący w państwie naszern, od

bija się i w medycynie. Ciągle słyszy mę o 
hiszpance, japonce, Ukraince, jako nowej cho
robie. Tymczasem choroba ta ma utartą na- 
mwę „grypa" i była anamą branikaraom jeszr 
cze w XII wieku.

Grypa jest chorobą zakaźną, panuje naj
częściej zimową porą, szerzy się bardzo szyb
ko wśród wszystkich warstw ludności, lec* 
nie trzyma się długo w jednej miejscowości. 
Jako oharaikterystyiccinie objawy dla grypy na
leży uważać: gorączkę, ból głowy, objawy nie- 
żytowe, łamanie w catonkach- Sama gryp* 
jest chorobą lekką t krótkotrwałą.

Niebezpieczeństwo gród w rade wystą
pienia powikłań, a szczególni© zapalenia 
płuc. Podczas panowania grypy trudno uchro
nić się od niej, a  w ntóde zńpadnięcfa na tę 
chorobę, potraeba pooostować w domu, 
wstrzymać od zajęć, a nawet wobec ogólnej 
niemocy, leżeć w łóżku w okresie gorączko- 

. i Dr. lUwny&ki*

Na marginesie.
Tak sarno, Jak w Polsce istniej© W ielki 

polska i Małopolska, tak samo jak w Warsz** 
wie jest teatr Wielki i teatr Mały — tak sam** 
mamy w stolicy naszej Magistrat i mały m*" 
gistracik. Gdzie jest wielki magistrat, o te® 
\yie najmniejsze dziecko w Warszawie. Nat®* 
miast • jest wiele ludzi dorosły uh, którzy ©i® 
wiedzą że mały magistractk mieści się przy 
ul. Grzybowskiej i zwie się zarządem War
szawskiej Gminy Starozakonńych.

Wielki magistrat i mały magistracik ma
ją wiele cech wspólnych. Magistrat ma liczne 
wydziały, magistracik także. W wydziałach 
magistratu zatrudnieni są liczni urzędnicy, W 
'wydziałach magietradku — również. Urzędni
cy magistratu muszą gdzieś mieszkać, ubie
rać się, utrzymywać rodziny, dzieci kształcić 
i  t. d., i urzędnicy magistra ci ku hołdują tym 
przesądom. A ponieważ na czele i magistratu 
i magistraciku stoją ludzie syci i  niezależni, 
którzy niebardzo wierzą głodnym pracowni
kom, stało się tedy, ie  urzędnicy 1 pracowni
cy instytucji magistracikowskich zastrajkowa-
li. n  r . .

Urzędnicy magistraciku powiadają, że 
przez ostatnie pięć lat takiej wprawy nabyli 
w głodzeniu się, ii mogą trzy i cztery mies-ące 
strajkować i  zupełnie pościć bez obawy a ży*-
tie. gjj

Zaś szanowny zarząd magistraciku po
wiada: chociaż pod względem przekonań po
litycznych różnimy się pomiędzy sobą, gdyż 
są pomiędzy nami asymilatorzy i sjoniści, „lu
dowcy" i jak smoła czarni ortodoksi, to jed
nak na tym punkcie jesteśmy wszyscy jedno
myślni, ie  nie można popuszczać cugli „bolo- 
cie“.

— Ośmset marek miesięcznej pensji im 
się zachciewa! — woła z oburzeniem jeden 
ze starych ortodoksów i dodaj©: ja przed 
pięćdziesięciu laty w posagu tyl© me dosta
łem.

Panowie w surdutach krótkich 1 penowi© 
w długich surd itach przez miesiąc sami załat
wiali co najpilniejsze sprawy.

Wreszcie % nieprzyzwyczajenia do pracy 
zmęcąyli się po miesiącu 1 wzywają drogą o- 
głoszeń w pismach łamistrajków do pracy.

Jak dotychczas zgłosił się Jeden pies, ale 
i ten był kulawy. .

A ©tary ortodoksa, wróciwszy po pracy 
w magistraciku zmęczony do domu, wznosi 

j nabożnię oczy ku żyrandolowi i szepcz©:
i—. Boże Abrahama, Boi© Izaaka, Bot© 

Jakóba spraw, by magistracik, j»k ca daw
nych dobrych mikołaj* wekich czasów, znowu 
posiadał prawo egzekutywy, by mógł tę całą 
strajkującą „hołotę** wpakować w aołdacki© 
szynele i na 25 lat wysłać na front ku chwal© 
Imienia Twojego. Spraw, o Boża, Amen.

Roman BoakŻ.

Z teatru.
Teatr Polski „Nieboska Komedja" 

Zygmunta Krasińskiego,

Długo i żarliwie sposobił się Teatr Polski 
do wystawienia Jednego z naczelnych arcy
dzieł naszej poezji romantycznej. Ni9 kwapił 
się z premjerą, opracowywał szczegóły, urzą
dzał ciągle próby, organizował dla artystów 
odczyty o „Nieboskiej komedji'*, chciał z wy
stawienia jej uczynić wielkie święto artysty- 
ctene . .. #

Do współpracy Teatr Polski powołał wy
bitnych przedstawicieli muzyki 1 malarstwa. 
Muzykę do Nieboskiej, muzykę świetnie odda
jącą zmienne nastroje tego poematu dramaty
cznego skomponował Ludomir Różycki. P. 
Drabik dał wspaniałe, pomysłowe i oryginal
ne dekoracje.

W blasku 1 przepychu przy wiórze potęż
nych dźwięków muzyki Różyckigo objawiła się 
mam „Nieboska komedja**, zaroiła się scena 
tłumem postaci, gromada za gromadą przesu
wały się przed naszymi oczyma.

I każdej chwili stwierdzać musieliśmy, jak 
wiele.trudu i mozołu, ile rzetelnej i sumiennej 
©racy Płożył Teatr Polski w wystawienie „Nie
boskiej komedji".

A jednak, moim zdaniem, całkowicie chy
bił oęlu, co wobec ogromu, pracy przygotowaw
czej, wobec intensywności wysiłku staje cię 
dla Teatru Polskiego prawdziwą klęską ar
tystyczną.

Trafności, które należało pokonać, były 
olbrzymie: bardzo wiele scen „Nieboskiej ko- 
medji" — jak zresztą cala twórczość Krasiń
skiego prócz „Irydjona** — nosi cechę wizji, 
marzeń sennych, gorączkowych majaków; 0- 
brazy są mglisto, niknące jak cienie, rozpły
wające się w powietrzu, wsiąkając© w siebie 
ftaw?»jertf;'v przed oczyma poety całe przestwo-

r:e', zaludnione duchami i zwidami, żyje, drży 
fałńje... Jakże więc na scenie, gdzie się po- 
rnazaią Judzie z ciała i-kości oddać łych mar 

Zwiewność, płynność i przejrzystość; to też 
ifoofcr Polski zmuszał nas do uwierzenia w re

alność 1 konkretność np. widma Dziewicy, a 
jednocześni© narze zmysły buntowały się i 
protestowały, gdy Mąż mówi do Dziewicy: 
„Kwiaty odrywają się od skroni twoich... śli
zgają się jak jaszczurki, czołgają jak żmije**... 
„Kości nagie wyzierają z łona** i i  d., my zaś 
oglądając żywą i cielesną postać Dziewicy 
jednocześnie nie widzimy tych zmian w niej 
zachodzących.

Jeszcze groźniejsze niebezpieczeństwo dla 
wszelkich prób uscefn'zowania zawiera „Nie- 
boaka komedja**. dzięki temu, że przy wysta
wieniu jej bardzo trudno uniknąć przesunię
cia punktu ciężkości, że przeżycia, nastroje, 
zmagania się i łamania wewnętrzne hr. Hen
ryka na scenie mogą być zupełni© zasłonięte 
scenami drwgorzędneim lecz bardziej plasty- 
cznemt, tak się też i stało w Teatrze Polskim.

Jednem słowem Teatr Polski nie przezwy
ciężył olbrzymich trudności piętrzących się na 
każdym kroku przy wystawieniu „Nieboskiej 
komedji*', ta jednak wina natury raczej techni
cznej byłaby do darowania, gdyby Teatr Pol
ski okupił ją odzwierciadlając ducha „Niebo
skiej komedji**, gdyby znalazł ton właściwy.

Niestety, Teatr Polski, obniżył wy sold lot 
natchnienia Krasińskiego, pomni ęjszył i zwul
garyzował bohaterów „Nieboskiej komedji" — 
i tego przebaczyć mu nie można.

Od roku już zgórą Teatr Polski uprawiał
głównie — prawie wyłącznie — repertuar ho
med jo wy, wystawiał realistyczne współczesne 
sztuki. Poezja „górna i chmurna** repertuar 
bohaterski, wygnane były z gmachu porzy ul. 
Obożnej. To się musiało zemścić. Wystawie
ni© „Nieboskiej** stało się niemiłosiernym od
wetem, który Wielka Poezja wzięła za swoje 
wielomiesięczne poniżenie.

: Teatr Polski tak Się -wdrożył do wygod
nych gościńców, do bitych dróg współczesnej 
rzeczywistości, że nie potrafi piąć się na zawrot
ne, nad przepaściami zwisające szczyty nie
śmiertelnej poezji. Sło-wo i gest i cała psychi
ka artystów Teatru Polskiego pod wpływom 
realistycznej komedji w®póleżfes$mj stała się 
wternyrń odbiciem: ptaeciękiyćh .łimałyćh lu 
dzi teraźniejszośćy ’ ■* ** 7

Artyści Teatru Polskiego ni© wiedzą co to 
znaczy patos.

Język Krasińskiego nt« posiada soczysto
ści przebogatego Mickiewiczowskiego słowni
ctwa, ani niezrównanej giętkości tęczująoego 
wiersza Słowackiego, jest nieco oschły i szty
wny, ale potężny, majestatyczny, monumental
ny. Bohaterowi© Krasińskiego posągowy ma- 

! ją gest, a wizje jego, najbardziej nawet ziem
skie, o głowę przerastają powszedniość i co
dzienność objawów rzeczywistości.

Nic z tego nie widzieliśmy w „Teatrze 
Polskim**. W części trzeciej, w obozie demo
kratów z© zdumieniem ujrzałem nie scenę z 
Rewolucji, lecz scenę z wiecu: to nie ludzie 
rozjuszeni walką, lecz wieoownicy, wygłasza
jący straszne słowa; nie wierzyłem w ich 
krwawe przechwałki, za świadome zmyślenie 
poczytywałem ich opowieści o popełnionych 
mordach i zbrodniach. Lecz przecie Krasiński 
co innego widział w swej zgorączkowanej gro
zą i lękiem przepełnionej wyobraża:. Jakaś 
piekielna sarabanda, korowody zwycięskich 
szubieniczników, tłum uzbrojonych w noże, 
„hołyszów** którzy rżną i palą i burzą i glob 
ziemski w Saharę zmieniają — oto chorobli
wy wytwór fantazji hrabiego Krasińskiego. Tc 
widieir© rzeczy winien był „Teatr Polsk*" 
nam przedstawić, lecz prócz s-e v - w szałasie, 
gdzie się zgromadził .chór przechrztów, usku
tecznić tego nie umiał — sceny zbiorowe z
3-ej ttęźci zupełnie zawiodły nasze oczek, wa
nia.

A teraz co do odtwórców ról zasadni
czy: h.

Hr. Henryka grał p. Brydziński. Redak
cyjny mój kolega Zygmunt Kisielewski nie
jednokrotni© podnosił na łamach „Robotnika** 
wielki talent tego wybitnego artysty, śpieszę 
zanaezyć, że o talencie p. Brydzińskiego mam 
równie pochlebne zdanie, twierdzę jednak sta* 
nowczo, że rola hr. Henryka całkowici* ńie 
odpowiada p. Brydzińskiemu.

W grze jego nie czuliśmy poety i nie wi
dzieliśmy „syna stu pokoleń". Znikł gdzieś 
bez śladu hamletyzm hr. Henryka 1 jego „u-
kladanie dramatu" % własnych nieszczęść, nie

, » —     ------

widzieliśmy ojcowskiej czułości dla Orda. 
Człowieka czynu, człowieka ©ilnego dał P- 
Brydziński w swej kreacji wysoki©] miary, ©r 
le ta kreacja daleko odbiega od ujęcia skom
plikowanej psychiki hr. Henryka. Pankrace
go odtworzył p. Chmieliński, dał postać na- 
wskroś realistycznie pojętą, równi©* wbrew 
intencjom autora. „Ja jestem Rozum, ja Je
stem konieczność" mógłby o ©obi© powiedzieć 
Pankracy ęłowami Szatana s innego poematu 
Krasińskiego. U Krasińskiego Pankracy ni© 
chodzi po scenie, on kroczy — nieubłagany, 
nieodparty jak „siła fatalna". Rozmowa Pan
kracego z hr. Henrykiem to starcie aię dwóch 
światów w Kosmosie, to zderzeni© się dwóch 
gwiazd, jedna —- hr. Henryk — to ów Wy
spiańskiego „meteor" „błyskanied**, to „gwia* 
da opętaniec**, druga — Pankracy — to w ro
zumieniu Krasińskiego „gwiazda zła — Luci
fer", jak mówi Słowacki, która blaskiem swym 
posępnym oświetla „zmierzch bogów".

„Dwa orty a nas**, mówi Pankracy, wy* 
chodząc od hr. Henryka i w tym miejscu 
chciałoby się zgrzytać zębami w niepohamo
wań em rozdrażnieniu; tak ni© mać było w 
gra© p. Chmielińskiego Pankracego wielkości 
i potęgi. Ostatnią scenę „Nieboskiej" p. Chml©- 
lińfckt- odegrał tak samo realistyczni©, tym czar 
aein zupełnie nas ni© obchodzi sposób kona
n i a  Pankracego; znaczeni© tej sceny leży w 
okrzykp Pankracego „Galilee, « d s t i ! “, w k tó 
rym zawarty tu jeat pogląd na świat autora.

P. Węgierko rolę Leonarda odegrał zupeł
nie poprawnie, ale nic nadto, ni© czuć było w 
Leonardzie tego jakiegoś 8aint-Justówrtdego 
fanatyzmu płomiennego żaru duszy młodzień
czej.

Role Orda, I-go f 2-go przechrzty znalazły
dobrych wykonawców w osobach pani Umiń
skiej i pp.: Bońcsy 1 Chmielewskiego.

Wspaniała i wielka była scena w domu 
obłąkanych, gdzie żonę grała p. Solska. Pani 
S olska-Grosserowa raz jeszcze dowiodła, Ja
ką jest potęgą artystyczną.
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I e z h e  a i E M e i a  w Kertantii.
i n t e r p e l a c j a  

M« a Ziemieckiego ł tow, do Pana Ministra Spraw 
WewnętrioŁih w sprawie aresztowania i trzymania 
W więzieniu obywateli Babsta i Żaka w Poznań- 

skiem.

Dnia 10, względnie 11 grudnia 1919 zaaresz
t o w a n i  zostali członkowie Polsk'ej Partji Socjali
stycznej, ob. ob. Żak i Babst, na rozkaz komenoan- 
*a Gniezna, por. Buczkowskiego. Zainterpelowany 
O powód aresztowania wyżej wymienionych, por. 
Rucakowski oświadczył, i i  był tylko wykonawcą 
starosty Kittla z Gniezna. P. Kitli natomiast twier
dził, ii całą sprawę ma w ręku por. Buczkowski. 
Dowództwo Okręgu Generalnego w Poznaniu, za
pytywane o sprawę aresztowania, oświadczyło, iż 
Z a r z ą d z e n i e  to nastąpiło na skutek polecenia s a- 
rosty Kittla. Po zwróceniu się do Ministerjura 
dla b. dzielnicy pruskiej, jako do najwyższej wła
dzy cywilnej w Poznańskiem, otrzymało następu
jący dokument w odpowiedzi:
Mmisterjum Dzieła. Pruskiej 

Departament polityczny.
L. Dz. 3. b. 7983/19 Szym. (

Poznań, 16 grudnia 1919 r.
W. Pan Łukaszyk (Tygodnik Ludowy) 

w miejscu, ul. Zielona 8. 
Nawiązując do rozmowy WPana w Departa

mencie Politycznym w sprawie aresztowań człon
ków Polskiej Partji Socjalistycznej w Gnieźnie, do
nosimy uprzejmie, ie  rozporządzenie aresztowania 
Pp. Żaka ł Ba beta wyszło od komendy miasta w 
Gnieźnie i wobec tego należy się zwrócić w tej 
sprawie do wadzy wojskowej jako jedynie kompe
tentnej.

Wydział Polityczny:
Szef Departamentu: Panikiorvski.
Naczelnik Wydziału: Janta, R. Połczyński 

Fakt aresztowania ob. ob. Babsta i Żaka 
świadczy wymownie o porządkach administracyj
nych, panujących w byłej dzielnicy pruskiej, Po
stępowanie tych władz przypomina żywo praktyki 
by ych urzędów  carskich i pruskich w Polsce. Je
den urząd odsyła zainteresowanych do innego, od 
Annasza do Kailasca, nikt nic nie wie, nikt nie 
aresztował, a aresztowani siedzą w więzieniu bez 
żadnego powodu. Bezprawie takie nie może być 
tolerowane w Rzeczypospolitej Polskiej. Wykrętne, 
gołosłowne „sprostowania urzędowe", przesyłane 
do pism przez Mmisterjum b. dzielnicy pruskiej 
sprawy nie wyjaśniają, oo najwyżej — świadczą o 
chęci trzymania w więzieniu obywateli polskich za 
to, iż mają oni inne niż władze w dzielnicy pru
skiej poglądy polityczne.

jako dowód, li  w ten właśnie sposób roza- 
miene jest aresztowanie ob. Żaka. przytaczamy n- 
etęp rezolucji Oddziału Zw. Zaw. Rob. Itolnyeh w 
Gnieźnie: „Zebrami w ilości 1000 osób ez'onkowie 
Związku stwierdzają, te  aresztowanie nastąpiło 
bez wszelkich powodów, a dopiero później zbiera
ło się mat er ja ł obciążający. Rzekome wykroczenia 
ob. Żaka datują się od kilku miesięcy, a odnośne 
czynniki nie uważały wówozas za potrzebne wyta
czać mu procesu, a tembardztej aresztować".

Dopiero działalność spo’eczna ob. Żaka, która 
się nie podoba władzom poznańskim, skłoniła do 
a resz to w an ia  go. Bezprawia tego rodzaju podko
pują do reszty wiarę w sprawiedliwość władz pol
skich i bezstronność w traktowaniu obywateli pań
stwa bez względu na Ich przekonania polityczne.

Wobec powyższego podpisani zapytują:
Co zamierza uczynić p. Minister,
1) by natychmiast zwolnić aresztowanych ob. 

obt Żaka i Babsta?
2) ukarać urzędników, którzy dopuścili się 

bezprawnego ich aresztowania 1 trzymania w wię
żeniu?

8) I powetować aresztowanym straty materjal- 
ne, wywołane odsiadywaniem przez nich bez naka-
cu sądowego w ięzien ia?___

Warszawa, dnia 80 stycznia 1920 r.

wadzić do zawiązania całego szeregu powiatowych 
organizacji

Do zakresu swego działania zagarnia R. G. 0. 
wedle wzmiankowanego wyżej budżetu:

1. P racę  oświatową, prowadzoną już oddawna w 
MaHopołsce przez Tow. Sokoły Ludowej, Towarzy
stwo Oświaty Ludowej i Uniwersytet Ludowy;

2, pomoc rolnikom, a to przez udzielanie kro- j 
dytu na kupno ziarna i sprzężajów (833.334 mik.), a i

(YT-MV? Itdmiflł w TMiTuiJflCil weSDÓł z Tow. Go-

U  0.
in terpela cja

posła dra E. Bobrowskiego i tow. w eprawie dezor
ganizowania instytucji społecznych i kulturalnych 

Małopolski przez R. G. O.
Bada Przyboczna Generalnego Delegata Rządu 

m Madopolsce powzięła przed kilku dniami jedno
myślnie następującą uchwałę:

^Rada Przyboczna Generalnego Delegate prote
stuje przeciw sposobowi, w jaki R- G. .af rauoŁ 
się organizacjo™ społecznym, kulturalny™ 1 bum*, 
nitaroym Małopolski Rad i Przyboczna uprasza p. 
Generalnego Delegata, by u kompetentnych czyn
ników poczynił przedstawienie, celem zaniechania 
dotychczasowej akcji R. G. O. w Matapotece ora*, 
by nie udzielał żadnych funduszów do óyapotycfi
R. G. 0 .“

Jednomyślna te ochwaJa, powzięta pray udzJtee 
reprezentantów wszystkich prawie stronnictw poli
tycznych (ludowców, socjalistów, demokratów, nar 
rodowych dem o k ra tó w ) była stainowczem potępie
niem prae® oficjalną reprezentację kraju metod, 
stosowanych praez R. G. O. w swej pracy uwłaszcza 
m aachodniej Małopołroe. Nie wzywani i*xez nikogo 
ajawifti się emisarjusze R. G. O. i m d ,  że ma szer
szeń sebrauiu, zwołenem w Krakowie prze* p. Ur
bańskiego, « obradującen. P°d przewodnictwem ks. 
bfekuoa Sapiehy, nikt z obecnych me uznał działal
ności R. G. O. na terenie Małopolski za potrzebną, 
potrafili hojni* szafując obietnicami i operując zu
pełnie fałszywym budżetem, preliminującym na 

7 % mStjBnm morek na Matopelskę. dopro-

naweł pracz udział w parcelacji wespół z Tow. Go- 
jpodarcaem (666.666 mk.).

8. Pomoc rękodzielnikom przez kredyt doraźny 
aa kupno bezpośrednie surowców i narzędzi (500X)00 
marek).

4. Pośrednictwo pracy młtmo istnienia państwo
wych urzędów pośrednictwa pracy.

5. Opieki nad dziećmi mimo, ie  już tą opieką 
zajmuje się ministerjum Opdeu społecznej oraz li- 
czna sieć społecznych i huraanitomych instytucji.

Nadto zamierza R. G. O. utworzyć w zachodniej 
Mailopolsce hurtownię zak u p ów  z pierwszej ręki ar
tykułów żywności i pierwszej potrzeby, mima, ie 
tu właśnie doskonało prosperują kooperatywy, speł
niające tę rolę.

Samozwańcza Rada Opiekuńcza okręgu kra
kowskiego, mimo publicznego votoim nieufności tr
zy skan ego od wszystkich kompetentnych czynników 
usiłuje dla swej akcji uzyskać fundusze nie od za
możnych sfer społeczeństwa, lecz od rządu.

. W ten sposób wytwarzają nieproszeni goście 
nowy. zupełnie zbędny czynnik, pośredniczący mię
dzy organizacjami społecanemi a rządom i za to po
średnictwo chcą sutą pobierać opTatę na utrzymani 
dużego zastępu funkcjonórjuszy. W Małopobce za
chodniej przewiduje preliminarz budżetu 80 sekre
tarzy z płacą miesięczną po 600 mk., oo wynosi już 
18.000 mk., a wydatki biura krakowskiego pochło
ną również kilkanaście tysięcy marek.

Potrzebne na opędzenie kosztownej administra
cji fundusze zamierza R. G. O. uzyskać przez potrą
cenie pewnego procentu a subwencji uzyskać się 
mających od raądu dzięki pośrednictwu i ąprytom
r .  g . a

O te subwencje poczyniła R. G. O. tearanJa, to 
też podpisami uważają aa swój obowiązek zwrócić 
uwagę raądu na działalność R. G. O. w Maopolaoe 1 
zapytują:

1. Czy rządowi, a w szraogótacści p ministrowi 
skarbu I pracy i opielą społ. znane są te stosunki?

2. Czy rząd będzie skłonny praed udzieleniem 
Jakichkolwiek subwencji R. G. O. zasiągnąć apioji 
miarodaijńych czynników w Małopolsoe?

Warszaiwa, dnia 23 stycznia 1920 roku.

Kroia nm
Układ finansowy poiako . norweski.
„Temps'* z 26 stycznia donosi ze Sztokhol- 

' mu, że między Polską a  Norweg ją doszło do 
umowy finansowej, na zaistniano której Rolska 
otrzym uje pożyczkę 28 miljouów koron n o r
weskich i 200 tys. bum śledzi. Minister norw e
ski ISyde oczekiwany jest w majWiższych 
dniach w Warszawie.

*«
0  w ydanie W ilhelma. Kairoi Kautstky w 

poaniowie z boreepondeatem  „Daily Chroni
cie" powiedział, że spraw a wydania W ilhel
m a i  oficerów sądom koalicji kryje w sobie 
w iąłkie 'niebezpieczeństwo dia Niemiec, które 
może doprowadzić do upadku rządu obecne
go a  naw et do wojny domowej. Oficerowue 
niemieccy, których wydania żąda koalicja, 
zbyt są  tchórzliwi i  egoistyczni, by samym 
oddać się w jej ręce. Rząd musiałby więc are 
sztować ich. Ale arm ja niem iecka ma na  cze
le  oficerów reakcyjnych. Możnaż spodziewać 
się, że wykonają rozkaz arazitowania kolegów 
swych?

Istniej® obaw a, te  oddając pod sąd  Wil
helm a, koalicja uczyni zeń męczennika. Sąd 
mógłby odnowić jego autorytet, mocno nad
szarpnięty wśród jego BWoJemników. Ale co
kolwiek ma się stać z nim , w każdym raraie 
od® można zostawić go w Hołaodjii. Zbyt bM- 
efco jest Niemiec, należy go proeudeść w od
dalone miejsce, gdzie podlegałby surowem u 
nadzorowi. Obecnie upraw ia on n ieustannie 
intrygi w Niemczech 1 przyjm uje u  siebie licz
nych wojskowych. Należałoby go postawić 
praed trybunał neutralny, zajmujący się  an
kietą w spraw ie wojny, jako świadka.

W końcu Kautsky oświadczył, te  pray 
najbliższych wyborach reakcja niem iecka mo
że osiągnąć wielki® zwycięstwo, choćby na
w et n ie  uzyskała większości i te  Himdenburg 
mnożę jeszcze zostać prezydentem-

Front wołyński: Na przedpolu Lubaru
kompanja nasza w walce wywiadowczej z ba- 
taljonem nieprzyjacielskim zadała mu dotkli
we straty. . . . .  „  ,

Rewindykacja Ziem Polskich na Zacho
dzie: Obejmowanie tereriów odbywa się w
dalszym ciągu planowo. W dniu wczurajszym 
zajęliśmy Skarszewy.

Zastępca Szefa Sztabu Generalnego
(—) Malczewski, pułkownik.

Itiiiillpitja l i n  s o l i l i  i i  M u l i l i
Tezew, 80 stycznia- 

(P. A. T.). Polskie pociągi pancerne przy
były do Tczewa w czwartek. W piątek aad- 
ciągnęły dalsze oddziały wojsk polskich, 
Wkraczających do miasta witała Rada Ludo
wa, przedstawiciel© władz, duchowieństwo l 
stowarzyszenia ze sztandarami. Publiczność 
ofiarowała żołnierzom kwiaty. U bram mia
sta przemówili: p. Brzostowski i proboszcz
Bączkowski, poczem wojska ruszyły odświęt
nie przy b ranem i ulicami przed starostw % 
gdzie wystąpił z przemową starosta Arczyń- 
ski. Pomnik Wilhelma I został zasłonięty. 
Z przed starostwa pochód udał się na rynek, 
tu przemówił burmistrz Tczewa,^ OrchoUki, 
porucznik Sar at i delegaci z Gdańska l okrę
gu sztumskiego. Uroczystość zakończyła się 
odśpiewaniem pieśni narodowych i defiladą. 
Po południu w kościele katedralnym odpra
wiono uroczyste nabożeństwo dziękczynne. 
Wieczorem odbył się raut w Niemieckim Dwo
rze. Oddział marynarzy polskich, maszeru
jący na czele wojsk, wyróżniano specjalnie 
owacyjnem powitaniem.

T««w, 30 stycznia- 
(P. A. T.). Ostatniego dnia praed wkrocz©- 

enem Polaków bardzo wielu Niemców opuściło 
Tczew. Niemieckie nazwy ulic w Tczewie zamie
niono już oa polskie.

Spssj p l M e i M I t .
Gdańsk, 80 stycznia.— 

(P. A. T.). Kocnisja graniazna polsko- 
niemiecka rozpocznie działalność w pierw- 

I szych dniach lutego. Siedzibą komisji będzie 
Poznań. J i

s i ó l e
13 l i
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Telegramy.
l a t

Warszawa, 31 stycznia.
(P. A. T.). Komunikat Sztabu General

nego z dnia 81 stycznia:
Front litewsko-białoruskf: Na północ od 

Użwiny oddziały wojsk gen. Rydza-Smigłego 
eiągłemi energioznemi wypadami nie pozwa
l a j ą  przeciwnikowi przeprowadzić koncentra
cji przed naszym frontem. Na odcinku pole
skim atak bolszewicki na wieś Lessna został 
krwawo dla nieprzyjaciela odparty.

Na re sk ie  frontu w utarczkach patroli 
, wywiadowczych wzięliśmy kilkunastu jeńców.

M&lborg, 80 stycznia.
(P. A. T.). Przybyli tu kwatermistrze an

gielscy, francuscy, włoscy, japońscy, celem 
wyszukania kwater dla oddziałów wojsk ko
alicyjnych.

Ciesfyn, 30 stycznia.
(;P. A. T.). Dzisiaj o giodz. 5 m. 10 popol. 

przyjechała do Cieszyna aljanoka komisja 
plebiscytowa. Przybyli: praewoduflczący komi
sji hr. de Mainville, generalny konsul angiel
ski Wilton, margrabia Boraerełld (b. minister 
ąpraw zagranicznych Włoch) i japoński pro
fesor Yainada. Razem z to misją praybył plu
ton iołnieczy trancuskicih. Na dworcu — pięk
nie udekorowanym — zjawili się reprezen
tanci władz polskich, a mianowicie: delegat 
rządu warszawskiego poseł Zamorski, prezy- 
denź Rady narodowej cieszyńskiej ks. Lon- 
dizan, preeyden* raądu krajowego dr. Michęjda 
ł brygadjer Pogorzel skL

Z ramienia Czechów przybył delegat raą
du czeskiego dr. Mattaosz. W poniedziałek 
przybędą na Śląsk pierwsze wojska okupa
cyjne. Śląsk będzi© zajęty praez wojaka frau- 
ouskl® t włoakie. W sobotę o godzimi® 11-tej 
praed południem przedstawią się komisji ple
biscytowej reprezentanci władz polskich.

Cteiiyn, 81 stycznia.
(P. A. T.y. Po południu odbyła teę kuo- 

ferencja, w której wzięli udział: ze strony 
międzykoolicyjnej komisji npełm mccniany 
minister hff. Meone ville, podsekw tera stanu 
margrabia Boraorelli, generalny tonsu l wil- 
ton i rd. Yaimoda, ze streny polskiej — P»i®eł 
7.nirr^,ralrtl m  strony czeskiej Matouss. Usta
lono następujący program: 2 hńego prayjei- 
dżają wojska francuskie, a za nimi wojska 
włoskie. Francuzi wysiadają w Bogummie, 
zajmują stację, a następna® Polską Ostrawę. 
Karwio, Frysetat i Cieszyn. Włosi zajmą Ja
błonków, Skoczów, Bielsk i prawdopodobnie 
Spisz i Orawę. W poniedziałek i we wtorek 
wojska polski© i czeskie opróżnią Śląsk, co
fając eię poza Białkę i Ostrewkę. Odtąd Śląsk 
stanowić będzie jednostkę administracyjną i  
pi/lityczną. Llńja cłowa i wojskowa, I^pr>- 
wa«dziaaa mad Olz% będrsi«e Bni-ealioiia. 
wóz towarów do ks. Cieszyńskiego jest d o  
zwołany. Oo do wywozu towarów ze Śląska, 
m ote państwo polskie nad Bialką, a państwo 
czeskie nad Oatrwioą zprawdrió liaje celne. 
Rada Nar. troci władzę administracyjną Prey 
komisji mianowani będą: prefekt pilski f pre
fekt czeski Państwo polaki© i czeskie dostar
czyć mają zarządowi komisyjnemu taką ilość 
środków żywności, jakiej dotychczas dostar
czały dla śląska. Pieniądze polskie i czeskie 
mają kura obowiązujący °*  ijch  przestra®- 
nlach, na których go maeły dotąd, zaś wzaje- 
im ia  kura relatywny na óbu przestrzeniach. 
Komisja etarać się będzie prjwproyadtać całą 
a ^ ę ja ^ n a jp rę d z e j

Cieszyn, 81 atycznia.
(P. A. T.). Z powodu przybycia komisji 

międzykoalicyjnej Rada Narodowa wydala do 
ludności odezwę, w której serdecznie wita 
reprezentantów państw sprzymierzonych l 
wzywa ludność, aby skorzystała ze swobody, 
zapewnionej przez komisję, do walczenia ° 
prawa Polski.

Gdańsk, 81 stycznia.
(P. A. T.). Dziś przybył tutaj angielski 

generał Haking, dowódca wojsk okupacyjnych, 
które obsadzą Guańsk.

Gdańsk, 81 stycznia.
(P. A. T.). Dziś przybył tu krążownik an

gielski „Danae**, który zarzucił kotwicę w 
porcie cesarskim. W porcie tym stoi już na 
kotwicy angielski kontrtorpedowiec. Obecność 
tych okrętów ma na celu utrzymanie porządku 
w mieści© po odejściu wojsk niemieckich.

Królewiec, 81 stycznia.
(P. A. T.). Przybyła tu komisja entente^, 

która ma dopilnować wykonania postanowień 
traktatu pokojowego. Komisja ta składa się 
z 25 oficerów i kilkudziesięciu żołnierzy Po
nieważ właś.iciele hoteli nie chcieli im wy
nająć mieszkań, przeto musiano dla nich za
rekwirować pokoje.

■Warszawa, 31 stycznia.
(P. A. T.). Wydział prasowy Ministerjum 

spraw zagranicznych zawiadamia: Wiadomo
ści jakoby rząd włoski zaniecha! zamiaru wy
siania wojsk swoich do terytorjów plebiscyto
wych są pozbawione wszelkiej postaw y. 
Przeciwnie, kontyngent wojsk włoskich ma 
być znacznie zwiększony. Będzie on się mia
nowicie składał i  1 bataljonu na Olsztyn, jed
nego na Kwi dzyń, 4-ch na Górny Śląsk i jed
nego na Śląsk Cieszyński.

Gdańsk, 81 stycznia.
(P. A. T.j. Dzienniki niemieck e dono

szą, że w najbliższych dniach wyjedizie z Pa
ryża do Gdańska 10 bataljonów chausser‘ów 
francuskich, którzy po przybyciu do Gdańska 
wysłani będą na tereny plebiscytów®.

Ceimia listów ós Niski-
Gdańsk, 31 stycznia- 

(P. A. T.). Dzienniki niemieckie damo- 
I 9HŁ te  listy z Niemiec do Polski i do Gdań

ska podlegać będą cenzurze, wyjaśniają 
przytem, te  idzie o zapobieżenie wywozowi 
słota z Niemiec.

z p i  m p .
Wilno, 80 styemta. 

(P. A. T.). Zmarł tu profesor uniwersytetu w*- 
leńskneigo, dr. lilorolji, W-adyslaw H orody^, by
ły docent uniwersytetu Jagiellońsknego, oma bi
bliotekarz biblioteki Jagieltońskicó, cdomak połr 
Sided Akademji Umiejętności.

[ztsl lajBDją ( U D U  h  iltzarj.
Lyon, 30 stycznia.

(P. A. T.-. (RadjoteL X  poczu.). Z Pragi
donoszą: Okupowanie p«rae® (^echo-Slowa-
ków 39 gmiu okręgu H ulczyńskiego nastąpi 
dnia 4 M ego pray pomocy.5-ej dywizji c » -  
sko-słowacki ej.

O M im i t  tlttłltl  l i ś f t l ł l .
Ljon, 31 atycznia.

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Jak lo- 
noszą z Pragi, w czeskim zgromadzeniu naro- 
dowem złożyli ministrowie skarbu rolnictwa 
1 aprowizacji oświadczenia szczegółowe, z któ
rych wynika, te  na skutek nowej sytuacji w 
Rosji 1 zniesienia blokady przez koalicję rów
nież i czeski interes narodowy każe pomyśleć 
o orjeutacji gospodarczej w kierunku wschod
nim.

Cut! u  S M
Paryż, 80 stycznia.

(P. A. T.). (Havas). Wypadki na Syberji 
głęboko poruszyły całą prasę paryską. Więk- 
Bzośó dzienników nazywa zarzuty, czynione 
generałowi Janin’owi, godnemi pożałowania, 
ponieważ opublikowane one zostały przed o- 
trzymaniem jakichkolwiek wyjaśnień od nie
go samego. Z faktów, dotychczas znanych, wy
nika jasno, ie  Czesi znaleźli się wobec smut
nej alternatywy albo być zniesionymi z u p i
nie, albo zgodzić się na wydanie admirała 
Kołczaka. W rękach Czechów znajdował «lę 
zapas gotówki na 66 nuljonów funtów Berlin
gów w złocie.

Koniec lalffiw .
Paryż, 80 styewte.

(P. A. T.). (Radfo e t  krak.). Po odwro
cie arrnji Kołęźaka nastąpiło w wojsku roz
przężenie. Admirał Kołczak oddany został 
prowizorycznemu rządowi w Irkucku. Depe
sz© rozpowszechniane przez prasę angielską 
ezynią za to odpowiedzialnym generała Janl- i 
na, szefa misji francuskiej na Syberji, które- 
mu Kołczak powierzył dowództwo nad woKJ 
ekami, w skład których wchodziły oddziały 
czesko-ełowackie. Cała spraw a nie jest )©• 
ezcae wyjaśniona, ale na podstawie tego, co 
dotychczas wiadomo, nie można twierdzić, że 
generał Janiu zgodził się dobrow olnie na wy
danie adm irała Kołczaka. Powodem tego mo
gła być raczej niemożliwość opanowani* 
przez niego oddziałów czeako-ełowackicfa, nie-

\
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karnych i  zdolnych do wszelkiej ekstrawa
gancji Obecnie przedstawiciele koalicji na 
Syberjt, a szczególnie p. Mouras w Cnarbinie 
czynią u prowizorycznego rządu w Irkucku 
wszelkie starania dla uwolnienia Kołczaka, 
którego darz4 zaufaniem.

Norddeieh, 30 stycznia.
(P. A. T.). (EadjoteL st. pozn ). Przed

stawiciel Estoaji w Berlinie komunikuje: W 
nocy na 29 sty.tenia b i ,  z polecenia rządu e- 
stoóskiego aresztowała w Rńwlu prokuratoria 
generała Judenicza, ponieważ zamierzał on tt- 
ciec zagranicę z pieniędzmi przeznaczonemi 
na-zaopatrywanie jego armji. Adjutant gene
rała wydobył przy aresztowaniu rewolwer, zo
stał jednak obezwładniony.

m z a i i e  armii i t ln -z ir t i i i l i l i i .
Deutsch-Krone, 31 stycznia.

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Jak do- 
ooszą z Rewia, rosyjska armja północno-za
chodnia została na rozkaz gen. Judenicza roz
wiązana.

Rola laponji «  S M .
Deutsch Krone, 30 stycznia.

(P. A. T.). Do Amsterdamu donoszą z To- 
hjo, że przy otwarciu parlamentu japońskiego 
prezydent ministrów powiedział: Japońja wy
cofa swoje wojska z £ berji skoro tylko usu
nięte zostanie niebezpieczeństwo bolszewickie. 
.Japonja nie będzie wznosić żadnych fortyfika
cji w kolon ja ch japońskich południowej części 
oceanu Spokojnego.

S m  jspiSsIo-rssjfista.
Paryż, 81 stycznia

(P. A. T.). (Havas). „Matin" cytuje de
peszę z Charbina do „Times‘ów“, komuniku
jącą o zawarciu umowy w Charbinie pomię
dzy Japończykami a bolszewikami.

I c M l  kDifereatll w Btlsligionle.
Ryga, 30 stycznia.

(P. A. T.). (Raajoiel. st. rtsikiej). Posie
dzenie Rady Narodowej odweidzil szef misji

wfarif jtwiki. Móaialer sgpaiw zagra
nicznych złożył wyjaśnienia Co do konferencji 
w Helśiiagforsie. Konferencja ta uchwaliła je
dnomyślnie wniosek prezesa ministrdw fin
landzkich W sprawie awrócoma się do mo
carstw sprzymierzoych o uznnmie de jure pań
stwa łotewskiego,- litewskiego i estońskiego. 
Sprawa granic winna ' być rozstrzygnięta 
prze* specjalny trybunał, dla którego zgro
madzi materjały co do teirytorjów epornych 
kortiisja, złożoha z przedstawicieli mocarstw 
sprzymierzonych. W sprawie neu tra lizac ji 
morsa Bałtyckiego postanowiono, że oo do te
go powinny się wypowiedzieć wszystk*© pań- 
stwa ^aiuleresowane. Uchwala konferencji 
w sprawie stosunków z Rosją głosi, ie  polity
ka państw drobnych będzie uwzględniała io- 
terósy • narodowościowe. Następna, fcwaferea- 
cja; odbędzie się w Rydze. +

j(|.‘ . o H ofliiuj misi piaty.
Sosnow iec, 31 stycznia.

(P. A. T.). „Kattowitzer Ztg.‘‘ podaje w 
.elegramie z Lipska, że w całym rewirze wę
glowym Lugau i Oelsinitz w Saksonjl komu
niści itożjKwzęli agitację za wprowadzeitim  
6-gódzinńćgb dnia roboczego. Prawie wzysf- 
k iljłop aln ie w tych okręgach strajkują l za
chodzi obawa, że strajk przeniesie srę na inne 
hkfęgi. ’ •

V lil ia  z a iM  Eli Hilleraala
Paryż, 31 stycznia .

((P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). W pią
tek odbyła się w Izbie deputowanych zapo
wiedziana wielka, dyskusja polityczna. Po 
bardzo przejrzy stem wyjaśnieniu Miileraada 
w sprawie ogólnej polityki rządu Izba o- 
świadczyla się za j»feąak>em dziennym, a- 
prńbowan) m przez rząd, 510 glosami prze- 
cilv; 70.

Hajwjżsia Rada woicm
Paryż, 31 stycznia.

(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Dz.ennik 
urzędowy, ogłasza nominację członków naj
wyższej Rady wojennej. Mianowani zostali: 
marszałkowie Francji Joffre, Foch 1 Petain, 
gen. dywizji Humbert, Maistre, Berthelot, D it 
lomond, Guillemont-Nivelle, Mangin de Be- 
nais, Bocheron de Boissoudy, de Goutte i 
Buat. Marszalek Francji Petain będzie pelmł 
w roku 1920 funkcję wiceprezydenta najwyż
szej Rady wojennej. Gen. Franchet d Esperay, 
naczelny wódz aljantów na wschodzie, został 
zatrzymany w charakterze generała rezerwy 
na dotychczasowe m stanowisku.

Z prowincii.
Błonie.

(Korespondencja wfcana).

Dnia 22 stycznia r. b. odbyło się pierwsze po
siedzenie nowo wybranej, Rady miejskiej. Na 24 
radnych P. P. S. ma 9 radnych. N. Z. R. 9 rad
nych 1 sjonłści 6 radnych. W N. Z. R. rej wodzi 
radny p. Dąbrowski, majster ciesielski, zawarł oo 
blok z Żydami, aby niedopuścić na ławnika nasze
go towarzysza, gdyż pen Dąbrowski wola bratać 
się  z buTżuazją żydowską, niz z robotnikami wal
czyć o lepszo prawa klasy robotniczej. Niech je
dnak przypomną sobie radni N. Z. R., że dzięki 
walce P. P. S. w Błoniu została rozbita klika fa- 
miljoa, która przez ostatnie laita sprawiała rządy 
miasta B onia, która więcej dbała o swoją kieszeń, 
niż o dobro miasta. Lecz skończyły się panowania 
etraej rady partjarchalnej bezpowrotnie. Burmi
strzem został p. Kosiński inżynier tutejszy, obszar- 
mik, który po raz wtóry piastuje tę  godność, lecz 
brakuje mu do sprawowania tej godności energji. 
Wice-burmistrzem został p. Biedrzycki z N. Z. R. 
obywatel, który chce dużo zrobić dla miasta, jak 
głosi, ale jald będzie wynik, to dopiero czas poka
że. Ławnikiem został Dąbrowski a N. Z. R. i Żyd 
kapitalista, Rozenbctfg. Od P. P. S. został wybrany 
na ławnika tow. Włodarczyk. Napiętnować musi
my działalność radnego tow. Filipiaka, który nas 
zdradził w głosowaniu i przeszedł na stronę Nar. 
Związku. Lepiej, że zdradził aa pierwszeoi posie
dzeniu jawnie, bo wiemy caern jest i  strato jedne
go radnego nas .nie boli.

i T. W.

Poldhu, ,31 stycznia.
(P. A. T.). (RaJjołeL st. krak.). Wczoraj 

wieczorem napadli sinfeiniści na komary .po
licji w Artmore. Przerwali oni połączenia ie- 
iegraiiczne i telefouięzne i zabarykadowali 
« ę  następnie,.w sąsiednich ulicach. Walka 
trwała 2 godziny. Strat w ludziach nie było.

Z Lubelskiego.
(Kor. własna).

Drogomietrze, dróżnicy, robotnicy szosowi 
niemi Lubelskiej, znajdujący się w nadzwyczaj 
ciężkich warunkach materjalnych z powodu szale
jącej drożyzny, postawili szereg żądań, które 
przedstawiono wszystkim sejmikom , powiatowym 
ziemi Lubelskiej, jak również inspektorowi pracy 
okręgu Lubelskiego z prośbą o Interwencję.

Żądania robotników zawarte są w 24 punk
tach, z których przytaczamy s  niózJUUHiiemi skró
ceniami najważniejsze:

1) Zasadniczej miesięcznej pensji dla dróżni
ków kor. 1200, dla drogomistrzów kor. 1600. 2) Do 
czasu unormowania cen na artykuły żywnościowe, 
jak również na odzie* i obuwie, 25 proc. dodatku 
drożyżnianego od pensji zasadniczej, do czasu u- 
normowania cen Małych na artykuły pierwszej po
trzeby. 8) 25 pyoc. dodatku wojennego od zasadni
czej pobieranej pensji, za czas od wyjścia okupan
tów do chwili obecnej. 4) Mieszkania, składające
go się z pokoju i kuchni. 5) Qpa'u w zimie w wy
sokości 2 metrów, w lecie 1 metra, licząc czas zi
mowy od 1-go października do 1-go kwietnia. 
Światła, po cenach maksymalnych zależnie od lo
kalu, nie mniej jednak, jak cztery kwarty mie
sięczni*. 6) Bezpłatnej pomocy lekarskiej i  ap-, 
tecznej, tak dla pracowników, jak i jego rodziny, 
do czasu wprowadzenia kasy chorych. 7) Bezpłat
nego nauczania dzieci ńietylko w szkołach po
wszechnych, ale również w średnich zakładach 
naukowych. 8) Płatnego urlopu 2 razy do roku po 
7 dni. 9) | Przyjmowania i wydalania robotników 
ja  wiedzą i  zgodą Związku Zawód. Dróżników.

10) Zaopatrzenia pracowników i  ich rodzin w 
artykuły spożyr.cze (dodatkowa aprowizacja), o- 
dzież i obuwie. W razie niemożności zaopatrze
nia w naturze, wydania zezwolenia na zakup zbo
ża i ziemniaków, po cenach kontyngentowych, dla 
rodzin pracowników według listy przedstawionej 
przez delegata miejscowego, a potwierdzonej przez 
Związek. Wypłacenia 13 i 14 pensji wszystkim 
dróżnikom i  drogomistrzom. 11) Wypłacenia w ra
nie choroby i nieszczęśliwego wypadku pełnej pen
sji z Wszystkiemi dodatkami, do czasu uregulowa
nia tej sprawy przez Rząd1. 12) Zai’ozenia kasy 
emerytalnej, na wypadek starości, lub niezdolno
ści do pracy, do czasu uregulowania tej sprawy 
przez Rząd.

Pabjanice.

i n

(Korespondencja własna).

Jak  już wiadomo, paittje burżuazyjne z N. Z. 
R. oa czele w osobie dr. Ejchlera rozpoczęły bez
względną walkę w celu rozbicia Rady miejskiej, a 
tem sanrfem i  Magistratu robotniczego. W imię tej 
zasady wystąpiły paa-tje burżuazyjne z Rady miej
sk ie j mianowicie N. D-, Ch. D., N, Z, R, Pozostały 
w Radzie P. P. S-, frakcje żydowskie i  niemiecka.

Ostatnio frakcja P. P. S., jako najliczniejsza 
zastanawiała się, jakie zająć stanowisko wobec 
wytworzonej sytuacji; czy pozostać w Radzie i Ma
gistracie, czy Wystąpić i  odwołać się do wyborców. 
W tym celu zwołano konferencję partyjną w dniu 
21 b. m_, W "której wzięło udział około 300 osób; w 
dyskusji wszyscy mówcy wypowiadał! się aa pozo
staniem w Radzie miejsk. i Magistrtcie i wskazy
wali, że part je burżuazyjne obrały sobie za cel roz
bicie obecnej Rady i Magistratu w nadziei, że oo© 
obejmią władzę w mieście i  będą rządzić jak da
wniej. Wskazywano, że zadaniem mas robotniczych 
jest dążyć do zdobywania władzy przez organizacje 
robotnicze a nie oddawania bez walki już posiada
nej władzy, że na miejsce ustępującego wice-prezy- 
denta Jankowskiego, endeka, i  ławnika Pawelczy
ka, enzeterowca, obrać aocjalisifiw i  prowadzić go

spodarkę jakna jlejwej w miaro moauueci, tue ba
cząc na trudności, jakie się piętrzą przed samorzą
dem, 2  powodu braku Chleba, oukiru, auli, kartofli i 
innych artykułów pierwszej potrzeby, za który jest 
odpowiedzialny rząd i  klasy posiadająca

Za rezolucją pozostania w Magistracie, Radzie 
miejskiej1 i dokonania dopełniających wyborów, w 
myśl przepisów państwowych o samorządzie, gloso
wali wszyscy, oprócz 7 głosów.

Duto 25 b. m. odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej pod przewodnictwem tow. Wojtaszka. 
Między imnemi dokonano wyborów na wice-prezy- 
deuto, wybrano tow. A. Gratusza (byłego ławnika), 
na ławników tow. tow. K. Suleja, byłego radnego 
za czasów okupacji niemieckiej, który był ścigany 
przez władze okupacyjne, na przewodniczącego Ra
dy miejskiej tow. Foteyńskiego, na wioe-przewod- 
niczącego F. Gryzia, na sekretarzy Rady miejskiej 
tow. Mrozińską i ob. Matysa z trakcji niemieckiej 
(demokrata).

Prawdopodobnie w bliskim czasie odbędą się 
wybory dopełniając© do Rady miejskiej; nadzieje 
dr. Ejćhlerli i  jego sojuszników zawiodły. A. S.

Z życia partii.
Kada Naczelna P. P. S.

Dziś o godz. 11-ej w lokalu Związku 
Polskich Posłów Socjalistycznych posiedze
nie Rady Naczelnej P. P. S.

Komitet Kobiecy Powiśla. Dziś, o godz. 3 po
poŁ, w lokalu dzielnicy, Sc'es 68, odbędzie się o- 
gólne zebranie kobiet, na którem reierait wygłosi 
tow. Różycka.

Okręgowa Komisja Kobieca. W środę, dm. 3 
lutego, o go:dz. 7 wieoz. w lokalu O. K. R., odbę
dzie się posiedzenie ckr. Komisji Kobiecej.

ł
Diieh-ica Powiśle. We wtorek, dnia 3 lutego 

b. r ,  o D 6 wiec®., w lokalu własnym, Solec 68, 
^Kibędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego.

Iow . Mfkolaj proszony jest o zgłoszenie się 
dziś (w niedzielę) do Związku Polskich Posłów 
Socjalistycznych w Sejmie dla porozumienia się z 
tow. Sochackim (o g. 11-ej),

l
„Spółdzielcy" Nr. 5 (20) wyszedł s  * dmiku. 

Treść: 1) Waśń pomiędzy wsią i miastom. — Jan.
2) W sprawi© podatków. — S. W. 3) Kog© wy
brać do Rady (odcinek). 4) Wybawmy kupców z 
kle potu. — T. G. 6) Z życia stowarzyszeń. 6) L 
prasy. 7) Prześladowania stowarzyszeń robotni
czych. 8) Korespondencja współdzielcza. 9) Zar 
wicdomieaito oficjalne Z. R. S. S. 10) Odezwa.

Tow. Muzycy. Łteiś, d n a  1 lutego, o g. 1014, 
w lokalu O. K. R., AL Jeirouol. 56 ogólne zebranie. 
Sprawy b. ważne.

Z. P. M. S. Dziś, w  niedzielę, o godz. 11 ramo, 
odbędzie się masówka Z. P. M. S„ w, lokalu Zwią
zku, Świętokrzyska 13i, m. 15.

Ze Związku Zawód. Prac. Tramwajowych. W
dniu 6 i 7*ym lutego r. b. o godz. 6-ej wieczorem 
w sali tow. Hyg.enwanego przy ul. Karowej odbę
dą się dwa walne zebrania sprawozdawcze) z na
stępującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie i 
wybór prezydjum. 2) Sprawozdanie zarządu. 8) 
Sprawozdanie kasowe. 4) Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej. 5) Wybór zarządu komisji rewizyjnej 
1 sądu koleżeńskiego. 6) Wolne wnioski.

Nowe godziny handlu. Sejm Ustawodawczy w 
dniu 18 grudnia 1919 r. zatwierdził nową Ustawę 
o czasie pracy w przemyśle i handlu; wprowadza
jącą ośmiogodzinny czas pracy w handlu 1 przemy
śle, nowe godziny otwierania i zamykania sklepów 
w Warszawie, które „określić n(a, miejscowa Rada 
miejska po wysłuchaniu stron interesowanych", 
Z w. Zaw. Prac. Handlowych i  Przem. m st. War
szawy inicjuje zwołanie Międzystowarzyszeniowej 
Komisji Pracowniczej celem opracowania odpo
wiednich projektów i wniosków. Pierwsze posie
dzenie Komisji odbędzie się we środę, dn. 4 lu*e- 
go r. b., o godzinie 8 wieczorem w siedzibie Związ
ku  (Sienna 16), na które puioszem są delegaci wszy
stkich związków pracowniczych warszawskich. 
Związki; które ewent. n ie  otrzymają specjalnych 
zaproszeń, zechcą uważać wzmiankę niniejszą za 
dos ateczną i w ysać praedstawicdela swojego wraz 
z listem uwierzytelniającym.

Poradnik językowy.
Niedorzecznym jest nowotwór językowy: „ru- 

Cociąg", który z Galicji przywędrował do Sejmu. 
Chodzi tu  o rury, któro mają „ciągnąć" gaz — a 
aateim o „gazociągi", podobnie, jak się mówi o 
,,wodociągach". „Oiągnie się" bowiem gaz, wodę, 
laie zaś rury. „Rurociąg" to dosłowny przekla i z 
(niemieckiego: RSkrleitung — ale w polskim jęz. 
twynaz ten nie ma sensu. i '

Przyjęło się u  nas z woli S. p. Rady Regen
cyjnej „ministerstwo", która dziwnym trałem z 
Rosji przez Galicję przywędrowało do Państwa pol- 
slkiegv>. Otóż dla ©znaczenia urzędu należy mó
wić „m 'nistęrjum “, jak dobrze u nas mówiono 
dawniej w b. Kongresówce. Natomiast można mó
wić np- wta ministerstwa p. Panierewskiego^ 
„przyjął ministerstwo", ^ ra ek ł się ministerstwa" 
— .kiedy chodzi o ozmaczenie czynności ministe- 
tjałnej. ..

HozmaiŁosci.
Z popuiów oratorskith.

Trzymajmy się swoich zasad, jak pijany płotk"

f o  mi ’jest ta |"iw tr2ehńe, jak piąto a o f» -

A wiecie, dlaczego Chrysths był ukrzyżowany? 
Barnie by o —  organizacji^.

Robotnicy patrzą na galerji (Sejmu), jak i»  
panowie na dole brzuchy rozpruwają.,
I G (ii . W ' '

Taki stuletni jubileusz zdarza się raz na tsnsy- 
eta lat...

Na zebraniu Armji Zbawienia przystojna „mar 
jo ika" tej armji mówi do zebranych:

— Dziś tu praemawia'm, drodzy bracia i  aid- 
stry, do Waet, służę naszej świętej sprawie, ale po
jutrze, w środę, wraca mój mąż i  obowiązki ro
dzinne powołują mnie znowu.

Z audytorjów odzywa się głos:
—- A we wtorek czy Pani jeet wołna?

Zamiast monety. W The Pasa, w Ameryce,
futerka saczuirów piżmowych używane są *amiaat 
.pieniędzy przy zakupnach, a uo z powodu obfito
ści tych skórek, a  braku monety. Pewien wydaw
ca gazety tygodniowej oznajmił, iż wysyłać będzie 
prze® rok cały swe pismo za jedno futerko 33szu
ra  piżmowego.

Samosądy w Ameryce. Smutnie przedstawia 
się statystyka samosądów (linczów) w Stanach 
£ jednoczonych za rok ubiegły. Wykazuje ona, le  
w tej wolnej republice yr roku ubiegłym zlinczo
wano 82 osoby. Z tej liczby 75 było murzynami, 
zamordowanymi przez rozwścieczony t um, stel* 
nuu był© białych, a  była między „czarnymi" takie 
jedna murzynka.

Siedmiu murzynów tłum spelil żywcem aa  
wolnym ogniu. Murzynom tym zarzucano, a raczej 
podejrzewano ioh, iż depuśdli się nopaśoi m  Mo
le kobiety. Trzech murzynów w Chicago tłuta 
białych zamordował jedyni© za to, i e  odezwali s ię  
z  potępieniem pogromów murzyńskich, jakie tam 
się wydarzyły w roku zeszłym.

Żąda sądu kobiet. Józef Virgo, sześ$ rany 
żonaty, obecnie 'posądzony o morderstwo pana M»u- 
dy Tabor, swojej piątej żony, której ciał© znalezio
no nasolone w kufrze w p wtnicy domu, żąda żeby 
lawta przysięgłych skfada’a  się z samych kobiet

Przypuszcza on, ie  sąd s'oaony * kobiet « » • 
sę iz i tę sprawę najlepiej-

Sędzia a  lokatorowie — w Paryża. Pewien lo
kator otrzymał wypowiedzenie mieszkania od sty 
cznia, na .co  aię zgodził. Nie mogąc jednak m*- 
lleźo mięę^ą)Munąa,5Jue myślał się wyprowadzić.

Sędzia poJsoju nie zaprzecza i prawnoóci WJTW 
iWia lzmia. „Ponieważ jednak niepodbbua .becate 
anoleźć mieszkania w Paryżu, sprawiedliwość zano
szona jest udzielić długiej zwłoki lokatorowi . 3ę 
dzia pozwolił lokatorowi zatrzymać mieszkanie Je- 
ezcae przez rok. , 1 j

A u nas?

Zycie gospodarcze.
K ora m a re k  polskich  w  G dańsku . D w i

p łacone tu  za 100 u .a re k  po lsk ich  53 d e  d e  66 
• j.-ek  m euiieokich. j .

Gie da Warszawska. Pubie rceyjakie (800)
171 ddr 172.62 i  pół. Franki trancusk.e 11.75 do
I I  60 Funty sterlingi 518 do 521. Dolary St. Zj). 
146 do 143. Lejć> rumuńskie 2.70 do 2.65.

Jarm ark w Gdańsku. Komitet Jarm arku gdań
skiego-komunikuje: Ją^inark wiosenny gdański
.roapouzaie się dnia 18 lutego 1 będzie trwał do 
dnia 25 lutego. Na jarm arku został utworzony spe
cjalny dział polaki, w którym będą zgrupowani 
łftwzyscy możliwie eksponenci z  Polski. V\ tym co 
lu  komitet jarm arku zamówił narazi© 800 metrów 
kw. terenu. Miejfja rozdzieli biuro komitetu ja r
marku. Cena metra Wynoś 100 marek aiemieo- 
kich. Transport eksponatów noetai powierzony na 
b. Królestwo Kongresowe i Małopolską Polsico- 
Bałtyckieniu Towarzystwu Handlowemu (Warsza
wa, Długa 25, ,teL 266-61), na W.olkopokkę Spół
ce Akcyjnej Ć. Harthwig (Poznań, Towarowa 
15/20, tel. 148-71). Eksponenci z b. Królestwa Kon
gresowego ł Małopolski winni nadesłać eksponaty 
do dnia 10 lutego do Warszawy, zaś z  Wielkopol
sk i do' Poznania. Tutaj zostaną zorganizowane 
specjalne pociągi do Gdańska. Bkspooeaei poniosą 
jedynie koszty przewozu kolejowego do Gdańska, 
droga powrotna jest bezp atua. Paszporty na prze
jazd do G iańsika nie są  wymagane. Udający aię na 
jarm ark winni zaopatrzyć się jedynie w przepustki, 
pw.yczem o httejscu' wVlawaima przepustek nastąpi 
osobhe zawiadomienie. Bliższych informacji udtaela 
biuro komitetu jarm arku gdańskiego w Warsaw- 
,■wie; Elektoralna 2 (Mimsterjułn przemysłu i han
dlu, pokój nr. 205, todaenote od godz. 10 do 12 
■W 'południe).

Przemyśl jedwabiu w Belgji wsknessony. Fin-
ibryki jedwabiu wstrzymane przez czas wojny,ro»-„ 
poczęły pracę na nowo w całej pełni. Przemyta tatar, 
uoterp.ał bardzo podczas niemieckiej okupacji, 

Jdedy zabrano i zniszczono wszystkie maszynerje 
Terńz jest Łatwość" otrzymania surowego ma.erjaiu 
i robotnika, więc przemysł zakwitł z  dawną s i ł ą , i '  
już ogromny zapas mełerji aostot pozygotowamy M  
wywóz. Z Francji, awłasacza olbrzymie nadeszły 
zamówienia.

/

i



Jr. med. IMsjmiljan Bernstein
choroby skórne, weneryczne i kosmetyka, 

®*półna 63, » (parter). Przyjmuje co-
d e n n ie  od 4—6 po poŁ, w niedzielę i święta 

od 10—12 r.

lir. Leszczyński
Uftar$xal^ow tliS I4Z, la ia t ,  lłŁ/*23.

k  ordynator klin. szp. św. Łazarza Chor. we- 
Qer., skory i moczo płciowe. Przyjmuje do 12 

rano i od 5 do M wiecz.________

Kronika.
Spts ludności. Ulóway Urząd Statystyczny 

czym przygotowania do spisu ludności w ca
łej Rzeczy pospolite* Spis odbyć się ma 30 
czerwca 1920 r.

Wstrzymanie sprzedaży soli. Wydział Zaopa- 
Patry warna informuje, że z powodu sporzą Izauia 
remaiiuatów w magazynach sprzedaż soh za asrl- 
k&iw wstrzymana zostaje od pomeiziaku, dnia 
2 żutego b. r. O wzno w\ieai>u sprzedaży nastąpi od- 
dadelne zewi nlom ieate.

Uęg.eL WyówaH popatrywania podaje do w*a- 
domoóci ogółu ludności, że a dniem 31 etyczna r. b. 
'Ukończona zostaje realizacja kuponu Nr, 4 karły 
opalbwej. Zrealizowane kupony składnicy winni 
a ożyć w Sekcja Opalowej W. Z. najpóźniej da dn.
8 lutego r  b. do gedz. 12 w poln igdyi po tym tor* 
min.e wyżej wyimeaione kupony przyjmowane nie 
będą. Realizacje kupona Nr. 6 knoty opałowej po
zostaje w mocy aż do odwołania. Przyjmowanie 
kuponów drzewnych jak i węglowyoh od skadni- 
ków odbywać się będzie tylko do godz. 12 w poł„
** Sekcji Opalowej W. Z.

Nowy roiklzd jaady. Z ln'em 5 hitegp b r. 
'Wchodzi w życie nowy rozklmd jazdy pociągów Nr. 
7 ,  ur 8 Warezawa-Lwów 1 s powrotem przez Lu* 
blin-Rozwadów-Przeworsk. Rozk ad ten j*at nas*ę- 
pujący: Pociąg Nr. 7, odjazd Wamawa-Wledeńskl 
osobowy 19 godzina, przyjazd Lwów 9 godz. 15 ra-, 
Pociąg Nr. 8 odjazd 20 godz. 10 mim., przyjazd 
Warszawa * Wiedeńska osobowa 10 godzina 30 m,
Z dniem tym wstrzymuje się kur.oweoie wyra e- 
nionych pociągów na szlaku Lublin-Rejowie>o-Bel- 
żec-LwóNy i z powrotem.

Jeszcze jedna konfiskata pisma. Z rozpora ą- 
<teenia władzy akonfiskowano Nr. 3-oi „Trybuny 
robotników miejskich*' z da. 38 etycznie r. b. za 
nrtykuł „Robotnicy przeciw robotnikom'*, zawiera
jący znamiona przestępstw*, przewidzianego w act 
129 K. K. (P- A. T.).

(a) Podatek dobrowynny. Magistrat postano
wił. że podatek od nieruchomości na utrzymanie 
iaka>iów dobroczynnych winien byó pobierany w 
latach 1919 i 1920 w wysokości \y ,%  od podatku 
miejskiego i  nieruchomej wlaaaośał.

Powołanie do 3 uiby czynnej. Ogłoszono „Ob- 
wietsuczenie o powołaniu do aiużby ozymtej popa
sowych roctan ków 1900 i 1901'*.-

Popisowych roczników 1900 I 1901, którzy zo- 
stalj przez komisje przeglądowe uznam za zdat
nych, a nie otrzymali odroczenia a uiby wojsko
wej. wzywa *ię do ałuiby czynnej.

Objęci powyższym rozkazem sławią Mą do 
■wlaJoiwej P. K U w dniu o®aa oranym aiiej.

Popisowi winni przedetawió w P. K. U. wy
dane im uprzednio karty powołana

Wezwani zostaną niezw ocznie wcieleni do 
szeregów.

Winni niestawienia aię wpowyższym :erra'nie 
będą karani jak z«a uchylenie aię od obowiązku 
służby wojskowej.

11 wieiMDasłer spraw -wojskowych':
Soemkowslci, general-porucmik.

.. t ?

W związku z powyższem, zarządzamy, oo na
stępuje:

Popisowi, którzy otrzymali karty powołania w 
komisji przeglądowej przy ui. NoWol.pki Nr. 58 i 
Zygmuntówekiej Nr. 184, w.nai się stawić 1 lu*e- 
go, o godz. 9-ej rano, W P- K- U-, $ P- p. L., War* 
ssawa- D uga Nr. 38. i

Popisowi, którzy otrzymać karły powołania w 
komisji preeglądowój przy ulicy Miodowej Kr. 4 
i Nowowiejskiej Nr. 18, winni się stawić i lutego, 
o godz. 9-ej rano, do P. K.U. 21 P Pt Warszawa, 
Polna Nr. 86.

opisowi, którzy otrzymali karty powołanr# w 
komisji' przeglądowej przy. ulicy Przemysłowej -Nr. 
19, winni się stawić u ofieera ewl-Jćttćyjnego IV 
rejonu w Warszawie, Nowowiejska, koszary a p. p. 
L., o godz. 9-ej renę: rocznik 19Ó0 na 90 stycznie, 
a rocznik 1901 na 31 atycnu« r. b.

Popisowi obli lóffisttlków. którzy otrzymali kar
ty powp anie w komisji przigiąJlowej w 'Iroizi-
eku. winni.się stawić 1 lutego r. b. o g<*R- 
rano u oficera ewidencyjnego IV rejonu w War
szawie, Nowowiejska, koszary "5 p. p. L.

Popisowi obu roczników. którzy oirzymtrb kar- 
tj  powolamia w końi sji pcze îą^Jjjwój W Grójcu*
winni się stawić 2 lutego r. h . o 9-̂ .j rano
u oficera ewidencyjnego IV rejonu w Warszawie, 
Nowowiejska, koszary 5 p- P Ł. a - -

Piipisov.ym błońskiego i grójeckiego TlbWtó-
tów należy zgłosić się po karty na przejasi koleją 
do wójtów swoich gmin.

(j-jraga: Imienine weswania popisowym n »
4y’ane nie Sędą. <, ■ .

Pułkownik i komendant PKu i p p Ł.-t 
  K Olszewski.

Maior i komendant PKU*. 5 P R-- rca_-.s.
* Muszyński.

Pufknwnifc i komendami PKU. 5 p  P  XI:
Ramp rad

(a) Dla poborowych. Magistrat postanowił wy
płacić wszystkim pracownikom (urzędnikom 1 ro
botnikom) miejskim, powoanym do wojaka z po
boru roczników 1900 1 1901 r. Jednoroczną zapo
mogę w wysokości B-miesięcznej pensji zaaadni- 
caoj, wraz z  dodatkami drożyżnianymi w stosunku 
pobranych za miesiąc gradated r. ub.

(a) Brak opału w Łodzi. Magistrat m. Lodzi 
nadesłał do ministerjum aprowizacji zażalenie w 
imieniu ludności na brak w mieście opa-u. Z wy
znaczonej dla miasta głodowej porcji węgla w lo- 
ód 7000 ton, nadeszło 300, a z 2000 przyobiecanych 
wagonów drzewa dostarczona 300. Opal ten rozda
no najpierw zabadom dobroczynnym, szpitalom i 
piekarzom na wypiek ohleba kartkowego; ludn->ść 
zaś przy obecnych mrozach pozostaje bez opału, co 
wywołuje gorzkie narzekania, Magistrat uprasza o 
natychmiastowe zażegnanie klęski opalowej

Komitet organizacyjny Zjazdu literatów pol
skich. Wybrany na zebraniu literatów warszaw
skich w dniu 22-go gruimia ub .r. Komitet Organi 
zacyjny Zjazdu literatów polskich podaje mniej
szym do wiadomości osób zaintersowanych, te se
kreter jat Komitetu mieści adę przy ni. Śniadeckich 
23 m. 16 (teł. 159-03) l czynny jest codziennie w 
godzinach między 5—6 wiecz. prócz niedziel i 
świąt. Komitet nzyskal od Ministerjura kultury i 
sztuki sumę 10 tysięcy marek na kozata organiza
cyjne zjazdu, który j««t projektowany w po ow e 
maja. Prace przygotowawcze są w toku. Opracowa- 
ny Jest projekt praw* autorskiego, związku zawo
dowego, akademii literaotóej ł wielkiej księgarni 
nakładowej związkowej

Zjazd młodzieży akademickiej. Sekretariat Ko
mitetu Organizacyjnego Zj&adu Ogólnego Org. Pol
skiej Młodz. Akademickiej komunikuje: Wskutek
ograniczenia ruchu osobowego na kolejach,-Komi- 
net Organizacyjny Zjazdu Ogólnego O. P. M. A., na 
taadzwyceajnem Zebraniu w dn. 22 b. m. posrtano- 
iwil przesunąć termin Zjazdu na 16, 17 i 18 lutego

Z 8ekcji Sanitarno-Nadzorczoj Tow. Walki te
Zwyrodnieniem Rasy. W dniu 2 lutego r. b. o godz. 
8-eJ wieczorem w lokalu Urzędu Sanitaruo-Obyeza- 
jowego przy ui. Danieiewlczowskiej Nr. 5 odbędzie 
«ię zebranie całouków Sekcji Sanltarno-Nadzorczej 
polskiego Tow. Walki aa Zwyrodnieniem Rasy. 
Nierządem l Chorobami Wenerycmemi, na które 
zaprasza wszystkich ozoiików. Porządek dzienny 
następujący; 1) Odczytanie protokółu a poprzed 
posiedzeń. 2) Odczyt dra Weroioa na temat: „Ety
czna ł epoeczoa strona działalności urzędników aa- 
Biurno-obyezajowych". 8) QrganizajJa Koła urzę
dników sanitarno-obyczajowych. 4) Wybory do Są
du koleżeńskiego. 5) Wolne wnioski. Zebranie bez 
względu na Ilość członków będzie prawomocne.

Odesjt Cezarego Jellenty. Poniedziałkowy od- 
wyt Oeaarego Jellenty z cyklu „Od legjonów do le- 
gjonów", poświęcony będzie oalkowioie J ’anu Ta
deuszowi'* Mickiewicza. Odczyt odbędzie adę w sald 
Muzeum Praemyslu i Rołnucfwa.

Odwyt w T«w- Krajoznawcsyra. W nledz’elę,
dnia 1 lutego r. b. o godz. 4 pp. w sali Muzeum
Przemysłu i Rolniotwa p. dr. E. Nowicki wygłosi 
odczyt ilustrowany przeźroczami na temat: „Jak
powstała Unia Polski z Litwą**; Wejście bezp’atne.

Odecyt „0 mistyce Słowackiego". Dnia 3-go lu-
tego r. b. o godz. 7 m. 15 przy ul. Siennej 16
(gmach Handlowców) Stanisław Wyrzykowski wy- 
gost odczyt p. t  „Mlslyka Słowackiego**.

Z kuraów dla dorosłych. Kursy dla dorosłych 
m. et. Warszawy organizują dnie 1 Jufego następu
jące odczyty i wycieczki; 1) „Wycbodżtwo polskie'*, 
p. A. Kropatsch, Nowy Świat 22, o godn 5 po poi 
2) „Ziemie polskie w związku z kongresem w Pa
ryżu", p. T. Kupczyńskl, Zola 51, o godz. 5 pp. 
8) „Zycie obyczajowe w dawnej Polsce", p- N Sa- 
motyhowa, Tarczyńska U, o godz. 5 pp. 4) 4*1 &r- 
wotna Słowiańszczyzna*',, jp. .A, gro-ieoka, Zelaana 
84, o godz. 4 m. 15. 5) Wycieczka do stacji filtrów 
<j, £odz. IQ rano. Punkt zborny Koszykowa 89. Po
gadanka p. T. Paszkowskiego. 7) Wycieczka do ga- 
ŁóWOi na Ludnej o godz. 1014 r„ prowadzi p. Ko 
■lis&p. Punkt zborny przed gazownią, 8) Wycieczka 
do Zachęty — prowadzi p. J. Brzeziński o godz. 10 
rano. Punkt zborny w przedsionku Zachęty. 9) Wy
cieczka do Zamku Królewskiego, prowadzi p. Wł. 
Woydyno o godz. 10 rano. punkt zborny przed Mu- 
2eUBl Praem. i Rolm. (Krak. Pree<im 66). — Dnia 
2 lutego: 1) „Życie w krainie wiecznych lodów**, 
p. N. Zadarnowika, Górczewska 11, o gola 5 pp. 
Wejście M  odczyty dla Wszystkich po 50 fen, wy
cieczki tylko dla słuchaczy.

(a) Skasowań.® pnytu ków. Stosownie do u- 
diwały magistratu delegują dobroczynności pu
blicznej uchwaliła skasowuć CeatraLny przytułek 
Kik Żydów sarców i dzieci przy ul. Leszno Nr. 
105 i przypiek dla dzieci żydowskich w parku,.w
C* Ł «  « i m  .  . .  1 „ i r i v u ' n n i o  r )- r . i . fu t !  t  i M m l o i c e . n W p ł l

niejącyeto domów drewnianych, wywołanej ogól
nym brakiem mieszkań w Warszawie, komendant 
.pokićji poleoR dopilnować, ażeby domy drewniaue, 
na rozebranie których właśaoiede nie otrzymali po
zwolenia, nie były rozbierane i umyślnie dewasto
wane. W razie ujawnienia samowolnych rozbiórek, 
tekowe będą wstrzymywane, zaś na winnych spo
rządzone będą odnośne protokoły.

(m) Z Wiały. Z dołu Wisły, t. j. Włocławka i 
Płocka donoszą, że Wisła już zamarzła. Pod War
szawą Wisła jeszcze płynie od strony Pragi. Z po- 
twodu obniżenia się poziomu wody, powłoka loio- 
iwta od brzegu warszawskiego popękała.

(m) Harce samochodów wojskowych. Na Krak.
Przed-m. worosl ginaohu W. T. Dobroczynności sa
mochód wojskowy przejechał 75-letnia Mariannę 
Markowską (Stalowa nr. 40), którą ogólnie potłu
czoną przewiozło pogotowie do szpitala św. Rocha.

ftn) Pożar od elektrycznioścL W domu nr. 43
przy ul. Nowogrodzkiej z powodu krótkiego śpię- 
cla przewodników elektrycznych pogasły światła w 

h całym domu i wyniki pożar. Nowośw-iecki oddział 
straży ogniowej pożar ugasił w zarodku.

(m) Pomysłowy a odziej. Do przejeżdżającego 
ul. Miodową żołnierza 32 pułku piechoty, Czesła
wa Stra wińsk .ego. zbliżył aię jakiś osobnik w mun
durze porucznika i zaproponował nu przew.eeie- 
n •  rzeczy do koszar, polecając S rlńskiemu u- 
dać sie do domu nr. 4 przy uL i\. /dowej, celem 
jakoby przeniesienia reeczy na wóz. btrawinaki ur 
dał się z owym fzekoonym porucznikiem do ktatKi 
sohodovi-ej na I p.ętro tego domu. W tym czasie 
„porucznik**, udajao. że zapomniał wziąć od stróża 
kluczy od zszedł na ddh polecając Stra-
wińsk! cm u zAcaekaĆ' na górze. Nie mogąc docze
kać sio powrotu „porucznika**. Strawiński^ wyszeoi 
na ulicę, lecz wozil.z parą koni, wartości ogólnej 
40,000 mik. jufcmie zastał.

(m) Zderzenie tramwaju i  wozem. Na rogu
ul. Grzybowskiej i Towarowej elektrowóz zderzył 
się z platformą, prcyraem woźnica, 34-letai Edward 
•Waiaztk (Prosta Nr. 38) spadł z platformy na bruk 
i rł<ym«iL prawą rękę. Opatrzyi «o lekaira pogoto-
yńtk tir; o

(o ) Najście na mieszkanie. Do zamieszkałej^ 
domu przy uL Nowomiejskiej Złaty tlnkielsataj- 
uówrcjy przyszedł Stanie ąw Kouaraewuki (Pautka 
urr. 112). który zrabował jej 109 nik. i Usitpwat ze- 
draeć pierścionki z palców. Gdy ^ 9j**
wiała opór, Konarzewski zadał jej nożem kilka ran 
kietyoh w fuyje i  «  ów?, poczom aaa^ł wiek*. Ite 
•wszczęty eśarm za uwekaiącym pobiegli po> eran- 
kowl t  1-go i 2-go kommariatów i ® ł  AwW *- 
raa na dachu domu przy ul Pod rato nr. 34. to 
karz pogotowia-'przewiózł Finki o ^-tajnównę wsta
nie ciężkim do sBpdtala żydowskiego.

to )  Pod parowozem. Na etac) kolei Warszaw* 
eko-wiedeńskiej parowóz .prowad-amy przez ma
szynistę, Jena Kamiński ego, najechał na przecho

dzącego kancelistę wydziału dróg w ego. J
na, którego z obciętą iewą nogą praewmfro pogoto-
■wie do szpitala. ,

(m) Okradzenie cukierni. Do sali bilerdow«| 
•pad cukiernią Konstantego Wiśniewskiego pray' ul 
•Marszaikowsk.ej róg Żórawiej dostali się łodłte* 
.je przez balkon na 1-era piętrze, z* pomocą wy* 
■bicia szyby i wyrżnięcia otworu w drzwiach i 
■dli różne wyroby cukiernicze na sumę ogólną 
2,000 mk.

rm) Okradzenie sklepu miejskiego. Z hurto
wni składnicy wydziału zaopatrywanie przy *■ 
Orochowekiej ar. 9 akradzdouo 1.692 łunty cukru, 
oa nróżne worki, 3 szufelki, oraz gotówkę 780 mk. 
Straty ogólne wynoszą 7388 mk. 40 
wadzono dochodzenie ustaliło, że w kradzeży tej 
hrał czynny udział Hennan Le*zo<r, własciotel do- 
■mu r»rzv ul- Lubelskiej nr. 10, od którego odebra- 
“^80  funtów cukru i 4 worki próżne.

Z  s ą d ó w .
NodniTfria w ódskim onędsie walki s  lichwą

- i spekulacją.
Od newnego «®asu zwrócono w łodzi uwagę

na u*tMorie urzędników *. urzędu walki *
tb-hŵ i TiArzv Drowadwbna'leg wystawne lyde, 
i r a e t ^ w i l^ i ą i  w towarzystwie dam * pótówtM- 
kT w  ̂tóerw^aorzędnych zakładach gastronomio*- 
■nych i kabaretach, wyrauoab na prawo i na lewo 
■tysiące i dziesiątki tywęcy marę*.,

Za zgodą prokuratury, h  śledczy, obce-
oy kieiroMnik urzędu walki I.lichwą w U d .  p. 
■Nlęspwicz, dokonał śoie ej ,rewizji ^  “raę*We. O 
■jawniła ona niesłychany rueed w książkach kaso
wych i zarazem nader powasmy dencyi.

Pozatem w mieszkaniach prywa n.'ch nlek ó- y 
preh funkcjonarjuszów analezlouo znaczne Uoś« 
■róinego rodzaju towarów i artykułów pierw**eg

'^ ^ w y n i k u  arofflioweno świeżo referenta u- 
•rzędu S . S  kaejerkę KuBńską. oraz kUku wy-

'wi*dSCS S r' okręgowy p. WitkowWkł' otrzymał a 
■ m toiS Snwadzenia w jaknajkrótszym czasie śc .siego słec*- 
twa. ^ .

Teatr i Muzyka.
z  Opery. Dziś o 4 popoL balety: „Flet aao** 

wwany" i „Wiesacalsa lalek". Wiecaoreo opera 
Czajko wek lego „Buganjoaz Onogin". Jutro

Teatr Rounaiteści. Dziś o godz. 8 m. 80 pua* 
tuełnie po cenach »iionych „Warszawianka** I 
„Sędziowie**. Wlecze rem drugi ra z  kom. w 4-ęh 
aktach Arystofanesa w przekładzie E. Zogoty-Cię. 
glewioze JBabie Ko o- .

W poniedziałek „Babie Koło .

&elcach. Dla ulokowania dzieci % zamiejscowych 
schronisk będzie urządzony nowy wzorowy zakład 
w Fal&nicy, oblicz omy na 299 dzieci. Dla zwkła lu 
tego uchwalono nab^ć obszerną willę ż ogrodem.

Szopka na rzecz Zw. Zaw. Pocatewego. W nie
dzielę,, dnia 25 stycznia i w każdą niedzielę aż do 
15 lutego o godz. 5 pp. w gmachu Poczty Glówdej, 
plac Warecki 8 (kasyno dolna). Centralna Komisja 
Kulturalno-Oświatowa przy Związku Zawodowym 
pracowników Poczt, Telegrafów 1 Telefonów na 
dochód uczelni swoich: Kursów ogólao-kśzU cą-
eyeb i gimnazjum ko^iukacyjnego urządza przed
stawienie „Szopki" Or-Ota z /udziihvn uczniów 1 
ueaeoic szkoły, oraa zaproszonego chóru. Bilety po
8 mk. p r z y  w^ściu. -  - -

Tin) Zakaz burzenia starych budowli. Wobec 
ochwuly Magstratn o podtrzymywaniu starych isl-

Jest do nabycia w Hdmlnistracji „Robotnilia"
Roczniki „Przedświtu" z 1019 r. MirBl 25.

a I w ' ,, ML Fen,
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7’ "7  burzltwei doby“, mowy sejmowe posła Daszyńskiego . . . .  5 0
l  ’ W walce z \ S o W ' ,  wspom nienia Rżewskiego . . . . . .  J  60
9.' .’ Uciekajta ohłopyl Socjaliści idą-,,rozważania o refornne rolnej . 1 60

l a  Choroby zawodowe robota 1 ków przez Dr. K^ n lo k i  Vckleea . 9 00  
n  W kwestii Wychodźitwa Rob. Polskich do Francit, btóZyckiego . a uuSSgfcA-arrsa y srjaa -.-: »
l i  „Ihopja^ T om ala  Morusa  ................................................1 ^
15-. ,;Do młodzieży?*, przez Piotra K r a p o tk tu a ....................................   *
16 Projrram poxadanek s p o łe c z n y c n ........................... .....
i?! do Socjalizmu** przez Dr  ...........................................
18 7,ipmiatiie“ utzez Tadeusza Hołówkę . . • • . • ' * . * . * . *  * * Q„
la! oSes* S &  r o m  » Utnum • •
20 Dspołeezuienie gospodarki m i e j s k i e j ................................... -  • • •
21. Warzynstei L udw ik . . - - - - * * * ..................................

DtijaAuietua programu rolniczego—K ie leck ieg o ........................................
2 3  Precz z soćjallstomi , . • * . , ................................................
24 Prawda Ludu roboczego, Fryka . . • • •  ...........................
2o, Ozem jest P. P. S. i  <lo czego dą/y, Czarskiego . . . . . . .

Ukazał się zeszył styczniowy
„ P r a e d ś w i t u "

Nabywać można w administracji; Warszawa, Wareoka 1 i  we wszyst
kich księgarniach. ,

Prenumerata wynosi rocznie 40 m k , półrooznie -  20 mk., 10 mk. kwar
talnie. Cena zeszytu mk. 5.

60
40
40
40
60
30

I T k H i Z s i l  s i ę  z e s z y t  s t y c z n i o w y
„Przedśw itu"

Nabywać m olna w Administracji W arszawa, Warecka 7 I we 
w siystkich księgarniach.

Prenum era ta  wynosi rocznie— 40 mk.* ^półrocznie 20 m k. I 
10 mk. kwartalnie. Ceira zeszytu mk. 5. 8088



8. „ R O B O T N I  K “, n i e d z i e l a ,  1 lutego 1920 f, Nr. 32.

Szczegółowe sprawozdanie z „Babiego Ko-a" 
umieścimy w południowym numerze we wtorek. 
Uaraizie zamaczamy, że przedstawienie zdobyto 
całkowite powodzenie.

T eatr Polski. Dziś o godz. 9.30 po południu 
po ćenech zniżonych szopka Or-Ota „W noc Boże- 
żego Narodzenia”. Dziś wieczorem, jutro i dni na
stępnych nieśmiertelne dzieło Z. Krasińskiego 
„Nieboska Kpm-edja". Początek przedstawień punk
tualni®’ -« godz. 7-ej wieczorem. .

Teatr Mały. Dziś o godz. 4-eJ.pp południu ko- 
medja Moinara p. t. „Oficer gwardji". Wieczorem 

następnych; kóniedja T. Rittnera „Głupi Ja- 
kób". \ 'j

Teatr Reduta gra ^ęromsk^ego „Ponad śnieg".
Teatr Nowości. Dziś „Róża Stambu'u".
Teatr Wielki. Zespół kroidfcuSH gra dzisiaj 

O 12 i pół „Ja tu rządzę".

Teatr Dramatyczny. Dziś o goda. 4-ej przeisn- 
wienie dla dzieci. Dana będzie baśń „Zaklęty Pa
łac". Wieczorem „Obrona Częstochowy". W ponie
działek o godz. 4-ej drugie przedst. dla dzieci i 
młodzieży „Zaklęty Pałac", wiecz. „Zbójcy", wto
rek „Zbójcy".

Teatr Praski. Dziś dwa przedstawienia: o g.
3-ej pp. po cenach zniżonych „Wesołe kumoszki z 
Windsoru", wieczorem „Pomysł pandy Franciszki".

Teatr Powszechny. Dziś dwa razy o 3-ej pop. 
i o 8-ej wieez. baśń fantastyczna „Kopciuszek".

Scena i Lutnia Robotnicza. 8-go lutego, w nie
dzielę o godz. 12-ej w południe, w teatrze Pra
skim Odbędzie się pierwsze przed sta wienife „Tka
czy" Hauptmąna, odegrane przez amatorów-robot- 
ników i robotnice. Poraź to pierwszy robolmk 
polski zdobywa się na wielki wysiłek artystyczny; 
po raz pierwszy daje publiczny dowód swych kwa

lifikacji twórczych w dziedzinie Sztuki dramatycz
nej. Nie wątpimy, że nasz ogól robotniczy za.nte- 
łesutje. się żywo nietyiką ,j4ęrwazym, ale: i następ- 
neiai..przedstawieniami. *Tkączy"» A ,p,envsi .yi- 
daowie niechaj.pamiętają p,,tam, w jakich to cięż
kich warunkach wypad.o cziojn^om „Sceny i Lut
ni Robotniczej" dokonywać szeregu prób w malej 
ealcą pozbawionej sceny, dekoracji, najprostszych 
rekwizytóic. A^P^edewsżyśtkiefit^^że próby te 
odbywali ludzie pr&ey,'- wyrywAjącf1 każ’'ą  wolną 
chwilę — dla sztuki 1 Inną wfbc mihfą, niechaj o- 
cóni ogół widzów aktorów,ro'Vdn.kó-.v, niż akto- 
rów-faćbowców. Niechaj sądzi ich nietylko z wy
ników, ale i z wysiłków.

Szopka satyryczne-polityczna. Grono 5jtysta.1v, 
grupujących się w swoim czasie około glpśnego 
krakowskiego „Zielonego Balonika", urządza w 
najbliższej przyszłości w pięknej sali Klubu Arty
stycznego (Hotel Pokraja) szereg przedstawień sa- 
I hft 0iml3 «<<*•**' ’.*•» P iiuieH

tyryyzno-politycznej „Szopki Polskiej". Przed ^  
ma s uohaczy przesunie się w skrzącej bnrw"°^al‘* 
szopie szereg figur najaktualniejszych' obecni® a 
■widowni polskiego życia polityczno-społecznego* '* 
dowcipne, cięte kuplety poruszają aiemak wszf»j' 
kie główniejsze tematy i ’bolączki bieżącej chwiH. 
Autora wie doidadaii starań, by zachuffiM zupek-i 
bezstronność to znaczy w równej mierze uwzglę^' 
Uić wszyatlaę nasze poEtyczu? odłamy f  poddać i® 
skalpelowi satyry, zachowując, w Ąej jednak Unuar 
artystyczny.

Koncert choru Oratoryjnego. W n’edz;ełe, dni?, 
1-go lutego, o godz. 7 wiecz. w sali Konseiwato- 
: .sm, Okólnik 1, od będzie "się koncert Polskiego 

Chóru Oratoryjnego pod dpreiWfą Śt. Kastrro z u- 
daiałem p. Comto-Wilgockiej. W programie: Kur
piński,- Moniuszko, eCSippin, Noskowski, Rzepko, 
NłwiAdoiadri, Karłowicz, Opieński, Saopski, Szy
manowski.

przedstawienia

0 4 i 7.39
o jednak, progr.

PREMJ ERA NOWEGO PROGRAMU
P r o g r a m  Lutowy p rz e w y ż s z a  w s z y s tk ie  d o tą d  w id z ia n e  a t r a k c j e .

O 4 -e j  
d z ie c i pław 

c ą  p o ło w ę

i t

l i m i t o m  125. Td. 238-57.

Pod dyr. art. K. Wro
czyńskiego. 2 przedsta
wienia: 1 o 6, II 0 8 w.

'Ka~a czynna 
od 12—2 pp. i od 5 pp. I I

o  „Teodołlnila**
farsa w 1-ym 

akcie.

3) „CfiamGio U  gniewa**
elektryczny wodewil 

w 3-ch odsłonach.

3) „D olar a m iłość"
operetka w. 1-ym 

akcie. 41146,

Trianon 1
K iin n e lic k a  18. 1I S :  Frzvioilj imeni. Isas\  p .  t .  P i e s z c z o s z k a  M i l i a r d e r a

I , Dram at w 5-ciu częściach.

]Yi
N .- S

ir  aż
w i a t  6 3 .

12 swill merów akt
Wkrótce rozpocznie występy ] 
znany hum orysta krakowski ■*

.-flUflODtk utai a i Ład
L,. Wyrwlcz S S J g

y
6,30
nie.

KS,*. C.Brewda
Miodowa 7. Z ąby  s z tu c z n e .  

C eny n ie  p o itw y ie a o n o .

|  OfiŁBSZEfHfl n S H
fl f 1 ii r113 > I Gtolarkie wieżowa, 
lUlibinu przyjmuję, udziela 

poradftieżam ożnym , ustępstwa. 
Kr ‘

Obrączki ślubne głpte, sre- 
nj brnę, pozłacane, złote pier
ścionki, kolczyki, zegarki czar
ne, srebrne i budziki. Ceny 
bardzo nizkie, przyjmuje repa
racje tanio i dobrze. Magazyn 
jubilerski Gutmacher, 21 Smo
cz a  21. 5033

N a w e t  K o n k u r e n c i!!  
muszą przyznać że „ZORZĄ"*

SB

c
i  ii
o j s s t t o  jed yn a  p a s ta  k rem , k tó ra  id e a l . ą  
* n ie  k o n se r w u je  skór*;, n a d a ją c  je j  m ięk - |

• .k o ś ć - i  p o ły s k - p o n ie w a ż  j '

7 H P 7  A  Jestto Jedyna pasta-krem  najwyższego 
gatunku w yrabiana z naturaln. tłuszcz. 

R 7  rn jestto  jedyna pasta przetłuszczona a nad- 
L t \ J m\ Ł jż \  m ia r  tłuszczu chroni skórę od pękania.
r r / a r y r y - g w  wystarczy używać raz na tydzień pozo- 

stałe dnie przecierając tylko flanelką.
A najbardziej zeschłą skórę czyni miękką, 

elastyczną i wielce trwałą.
7 A n r j  \  nawet storej spękanej skórze, po kilka- 

krotnem użyciu, nadaje .wygląd nowej. 
rJ ł l T ł r}r A chroni skórę od wilgoci i niszczącego 

działania potu.
w yrabiana je s t  we wszystkich kolorach 
i nadaje się do farbowania obuwia, 
jestto  jedyna pasta, która została nagro- j 
dzonamecL na wyst. „Królestwo Mody". | 
je s t do nabycia we wszystkich składach 
aptecznych i mydlarniach.

KRAJOWA WYTHÓRNIA W (CDI ' V  IPT 
C H E M I C Z N A  Ą j r J tU  X  £ ł J n

W a r s z a w a ,  Q g r o d o w a  4 6 ,
. te le fo n  137-94 2 3 8 -9 0 .

Z akład  C hirurgiczny i R oon tgen oiog iczn y  
D-ra S . RUBINROTA, u l. G raniczna 8 , te le fo n  103-58. 

S a la  op eraoyjn a  a m b u la tory jn a . P rom ien ie  R oentgena
(prześwietlanie i leczenie). L am p a  k w a rc o w a  (sztuczne słońce). 
Leczenie skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości i stawów, owrzo- 

n- dzen, guzów i  t. d.

Urząd o s a d n i c z y
w  P O Z N A N I U

(dawniejsza Komisja Kolonizaćyjna) 4914
komunikuje na tej drodze, że obecnie nie ma na sprzedaż gos
podarstw z budynkami i dla tego radzi interesantom zaniechać 

bezskutecznych, z wielkiemi kosztami połączonych, podroży

do Poznania i W ielkopolski

Prezerwatywy
oryginalne francuskie nadeszły. Hurt i detal po cenach nizkich.

Dptji J M '

(rueza 24—18.' 4918

Brylantu biżuterję, zegarki, ze- 
U ljla lll], gary  kupuję, płacę 
najwyższe ceny. Magazyn ju 
bilerski Gutmacher, 21 Bmocza 
21._______________________ 5032

HlMiia S  S Ł  y&Żi
Językach. Nowy-Swiat 26. 4952

ne, lorifetki pryz- 
matyczrtć kupuje, płaci najwy
żej. Skład lotograficzny, „Ca
mera", Nowy-Swiat 38. 4795

Foioanlicni! ne lornetki^pry- 
zmatyczne, kupuje płaci naj
wyżej. Skład fotograficzny. Mar
szałkowska 89. 4811

FoUiialiicie sit s S i
gialji mąrek dziesięć.—Portrety 
marek dwadzieścia. 4984

Wyłączna
sprzedaż M a rsza łk o w sk a 4452

najtańsze „Źródło folskie''.
M a r s z a ł k o w s k a  0 5 , 

te le fo n  231-SB i 244-86 . 469

Z O R Z A
ZORZA
ZORZA

a  dla przychodzących cho-

L e c z n i c a ie la ń sk a  
te l .  275-07. P o ra d a  

5 m k. 6u.5

Bi powinny pamiętać, że tylko la- ^  
I  noiinowy puder „O Z I O Z 1“  z 

| l  I  m arką „Kogut" radykalnie i szyb- 
I I  ko Usuwa oprżałość, zaczerwie- 
— nienie i stan zapalny skóry u  

dzieci. Sprzedaż w aptekach, składach aptecz
nych, p e r fu m e r ja c h .  Główny skład w aptece

I . M S E t m s i .  w Warszawie. Freta 16.

POLECAi

Kawą i m iesza n k i. H erbatą. Kakao. Cykorją. Ko
rzen ie . G rzyby. D ro żd ie . O cet. E ssen c ją  o c to 
w ą . P ow id ła . M arm oladą. Miód. O w eoe s u sz o n e .  
Sardynki. Ś le d z ie . S er . C zek olad ą . Cukry. Iry
s y  i inne k o lon ja ln e . M ydło i w sz y s tk ie  dodatk i 
do p ran ia . P a stą  do ob u w ia . S zu w a k s. Z apraw ą  
d o podłóg. Ś w ie c e . Z apałk i. S m a ro w id ło  do w o 

zó w . P a la tyn . Ceny h u rtow e.

.  meble, pianina, antyki, 
* garderobę, dywany. 

Piękna 42—38. Telefon 194-70.
4983

i pisania na 
maszynachitm a s tc ic g ra lj i .

Sekułowięza. Zórawia 42. Wy
kłady dla każdego oddzielnie 
Zamiejovowi listownie._______

Dr. Pacziiowsitł
rażan iu 's ję  chorobami wenery- 
eznemi oraz nletooey płeiowej“ . 
Mnóstwo cennych rad, wskazó-

zapo-

w.ek. Środki ochronne najbar
dziej wy-próbjpwanei ku zapobie
ganiu. Leczenie. Cena 3‘mk.

Dr. FratSlm a
lecz treścią bogata książka za
wiera: .‘Najnowsze ipogiądy na 
jego uleczalność; rozpoznawa
nie; sposób jjapobiegama; lecze
nie, zawieranie związków mał
żeńskich oraz dziedziczenie. Ce
na 3 mk.

Dl. 6. MllK STS?.#
Najbogatszy zbiór udoskonalo
nych starych i nowych srojkow  
domowych i rodzajów przyrodo
leczniczych na wszelkie choro-leczniczych 
by. 550 c 
stracjami.
by. 550' cennych porad * z ilu- 

' Cena mk. 10. , .

Di. tpi-sm 2w .“ z w S '
rząt-ludzi. Treść: Płciowy roz- 
woj zwierząt. Narządy płciowe 
mężczyzn. Przedwczesna doj-i 
rzałośc. Prostytucja. Choroby 
płciowe. Środki podniecające- 
odurzające. Leczenie. Cena fi m.

nr Rrann -Sam ogwałt- męż- 
lif. Utulili czyzn, kobiet, jego 

skutki, fcirodki wyleczenia. Pra
ktyczne wskazówkL podręcznik 
dla rodziców, opiekunów. Cena
5 mk.

Dr. Kralli-ESiH

liitnuatti browanych łańcu
chów zaraz potrzebni fabryka 
maszyh wjndowych, Warszawa 
Chłoańa

oraz
Zęby sztuczne 

platynę kuPuje
Skład Dentystyczny

Herman Jndt,
Marszałkowska 149 m. 13.

4895

W  nadchodzący poniedziałek, dn. 2 lutego ó godz. 6 po 
poł. odbędzie sie

posiedzenie Rady Stowarzyszeń

Robotniczego Wydziału flp row izacp ego
Kiuł.jęe; a) klucz dla podziału, b) sklep 

:ac pracowników w KooperatywachR. W. A.
R. W. A. c) regulowanie 
5) Wiłlne wnioskL

Pisii i mm p it  §
naucza Kaligraf a . BEtfrtRR

w ciągu 15 len c ji E le k to ra ln a  1 4 -58
1 P A P I E R
gazety, tygodniki, książki bu- 
ehalteryjne, kopjały i t. p. ku
puję i płacę najwyższe ceny. 

K rólew sk a  39 , m . 12. 
Telefon 145-01.

P A P I E R
gazety, tygodniki, książki bu- 
chaltoryjne, kopjały i t. p. ku- 
pujo_ i płacę najwyższe ceny. 
K u p ieck a  4 , tej. 23-Oł, fabryka.
S £ i0L w lą cej z a  pa pi s  )*

, la  . zu ży ty
gazety, książki i wszelką ma
kulaturę płacę M a rsza łk ó w -  

s k a  Ul, sklep w podwórzu.

LEKARZ-OENTYSTA 4837

G. Rafałowlcz
. . • S o ln a  12,
Leczenie zębów, usuwanie bez 
bólu. Zęby sztuczne, korony, 
mostki. Niezamożnym ustępstwo

Wydawca; N&cz. R ad a  P o lsk . P a r tj i  SocjaL

|  P A P I E R
gazety, tygodniki, książki bu- 
chalteryjne, kopjały i t. p. ku
puje i płacę najwyższe ceny. 
L e s z n o  4. Skład papieru, 

teł.'145-01. 
rr- feanee’ rsrpn.... ....

A i a l i i y
moczu, plwociny, 

nasienia, krwi, ka- 
_ . .  łu  etc.

UW. JAKUBOWICZ 
K oszykow a 32 , telef. 178-24.

IQM J a s a  M ł a p i n
b. star. ordyn. szp. H-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne, K ró
le w s k a  31, to l .  453-44. 4531

Zboczenia 
umysłowe na 

tle zaburzeń płciowych. Mnós
two nadzwyczajnych doświad
czeń, szereg anormalnych ty
pów. Chorobliwe życie płciowe 
przed sądem karnym. Cena 
25 mk.

Di. Kaiil Huki Samouczek 
praktyczny. 14 świetnych ry
sunków. 5 rozdziałów. Bogata 
treść. Leczenie chorób: nerwo
wych, płciowych, skórnych, reu
matyzmu. Masaż twarzy, szyji, 
oczu, narządów trawienia, brzu- 

, -T., . cha. tóposoó leczenia łatwy, zro-
^ i.P  a,n używane zuin^ y  każdego. Cena 10 

- - różnych systemów,  ̂ sorzpdaie i w vsvła tTlko 
kupno, sprzedaż, zamiana, re- ’Fk‘ Liwi lor-aiei tol i t  k ,
narfli-ie. U w .  ’Kon Wóta 27. ą k «  a  “ L -l^

róg Marszałkowskiej, podwórze.
1---   WVKVlam

do p iam ia  „Kappel" 
polskie i 1 dużym pis

mem aktowym, nowe sprzedam 
Merkury, W arszawa, Sienkie
wicza 4 (Nowo-Sienna). 4659

paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
telefon 264-84. Kupuję również 
rosyjskie, naw et zepsute. 4312
Jałta damskie, kostjumy włas- 
rullu  negó wyrobu najnowsze-nego' 

r'3tr 
Kapucyńs:
modele 305 taniej jak  wszędzie, 

ńska i3r-2.
Iłanior s aZGt>’- tygodniki, ko- rfljJltl pjały, księgi buchalte- 
ryjne kupuję. Najwyższe ceny. 
Chmielna 47A— 9 . ______

T A N IO : 4731

.  f o l u i ,  K D S aitJII.
(ialanterja. N i c i. Skarpetki. 
Pończochy, Igły. Szpilki. Guzi
ki. Zagrawa do podłogą Hurt- 
detal „8półka Swojska" Zóra- 
wia 40. Telefon 251-96.
Da?. JE\ K .o s t i£ .o w s lt l
lekarz asysten t Szp. s-go Łaza
rza. Choroby wenor., skórne i 
analizy krwi na syfilis. Przyj
muje od 5—8 w. Żsiazr.a 34 m. 
3. Tol. 237-21. 4520

bielizpy męskiej, 
damskiej, dziecin

nej oraz wszelka reparaćja i 
przeróbki wykonywam prędko 
po cenach bardzo niskich. Fo- 
chmurska Bzeroki-Lłunaj 9—8.
 ^
fniriiin jedwabne, w e ł n i a n e,
uUAuic bluzki, wybór płaszczy 
wiosennych, kołnierzy, mufek 
najtaniej. Hoża 54—2- .4988

M I I  99. U Ó U U lfU l
nn Magazyn konfekcji dams- 
3j* kiej, dziecięcej Kdward 
Szyszko poleca suknie ślubne, 
wizytowe, palta, kostjiuny, blu
zki, spódniczki, szlafroki, ma- 
tinkiy halki, bieliznę dzienną, 
nocną, wszelkie trykotaże, koł
nierze, mufki futrzane, kapelu
sze , czapki, oraz eałkowite wy
prawy śfubne. Sukienki, palt- 
ka, fartuszki kolorowe, czarne 
dla panienek, uczennic. Gar- 
niturki, paltka dla chłopców. 
W łasna pracownia przy m aga
zynie. Ceny znacznie zfliżone. 
Telefon le4-95. 4945

lewo. Zamiejscowym wysyłam 
po otrzymaniu gotowki. 4980
łnhu eziuczne poduiebie-
LtjU] ni a, wy imowauw bezbo
lesne, Reparację, Przeróbki zę
bów na pbuzskaniu. Dla przy
jezdnych w ciągu jednego dnia. 
Dwarancja zapewniona. Geny 
nizkie. Główny kakiań, Techni
czno -  Dentystyczny. Senator- 
ska 23. 3731

IW S1II11DF mano kupuję 
Płacę najwyższe ceny. Tenen- 
baum Senatorska 28. 4901

iC ,u  sztuczne naw et połama- 
LV A1 ne kupuję, płacę do 20 
marek za ząb. Twarda 45 m. 2.

■ihniifi wybór najmodniejszych 
nlcl&l okryć, kostjumćw. su
kien najtaniej poleca Pracownia 
Br. Cnkiewicz, Hoża 54. 4993

I m  sztuczne s tare  nawet po- 
ŁHuJ łam ane oraz piatyrtę, zło
to kupuję. Płacę t5 Mk. za ząb 
Marszałkowska 52, itozmaryn. 
Jubilerski sklep. »
7*1 m-sral/ doskonały portret 
ZU m m  z fotografii „Zjed
noczeni portreciści". Mota 16.

 ̂ l^pośliy "
do władz i sądów, w spra
wach wojskowych i inne, 
sprawy karne prowihcjo- 

M W  naine, tanio, porady w 
spraw ach komornianyołi podwy
żkach, eksm isjach  patentaęh, o 
k a r a c h  adm inistracyjnych i 
przepisywania na  maszynach' 
j e d n a  m a r k a .  Kancsfias-ja 
o b ro ń c y  L e s s a o  3S , m . 6 , 
H enryk.  5034

Odbito w drukarni „Robotnika*4, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl,


